
Spotkanie uczestników
Zjazdu Lwowskiego

Nowe metody 
pracy partyjnej

DOBIEGAJĄ końca ze
brania sprawozdawczo- 
wyborcze do władz par

tyjnych. Większość z nich od
bywała sif w okresie ożywio
nej dyskusji po XX Zjeździe 
KPZR. To w głównej mierze 
wpłynęło na ich aktywność, 
na bardziej krytyczną ocenę 
dotychczasowego stylu i metod 
pracy podstawowych organiza
cji partyjnych.

Z treści zebrań sprawozdaw
czo-wyborczych przeprowadzo
nych w różnych środowiskach 
wynika, że pomimo wielu po
zytywnych zmian, które nastą
piły w pracy partyjnej po III 
Plenum — realizacja uchwał 
Plenum następowała zbyt po
woli.

Organizacje partyjne w spo
sób analityczny oceniały swo
ją całoroczną pracę. Na zebra
niach padło sporo krytycznych 
uwag pod adresem towarzy
szy, usiłujących tłumić oddol
ną krytykę. Np. podstawowa 
organizacja partyjna w Rejo
nie Eksploatacji Dróg Publicz 
nych w Szczecinku udzieliła 
nagany partyjnej z ostrzeże
niem sekretarzowi, który nie 
dopuszczał do krytyki swojej 
osoby. Podobnych przykładów 
jest wiele.

świadczą one, że organiza
cje partyjne włożyły dużo wy
siłku w kierunku aktywizacji 
wszystkich członków partii. I 
to jest poważnym osiągnię
ciem tegorocznych zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych.

Jednak nie wolno nam za
trzymywać się na tym. W toku 
codziennej pracy organizacje 
partyjne, egzekutywy powin
ny przestrzegać i Jeszcze peł
niej wcielać w życie leninow
skie normy życia partyjnego. 
Szczerość w życiu partyjnym 
oraz wsłuchiwanie się w gło
sy mas i reagowanie na te 
glosy, powinno dominować w 
całokształcie pracy nowowybra 
nych władz partyjnych.

Stosunkowo dużo miejsca 
znalazły na zebraniach wybor
czych problemy ideowego wy
chowania członków partii.

Wzrost aktywności politycz
nej jaki wystąpił w naszym 
życiu po XX Zjeździe KPZR 
stawia poważne wymagania 
przede wszystkim przed człon
kami partii. Od nich ludzie 
pracy we wszystkich środowi
skach pragną usłyszeć odpo
wiedź na nurtujące ich spra
wy. I tutaj właśnie występuje 
poważna trudność. Wiciu akty
wistów nie jest w stanie dysku
tować 1 wyjaśniać, ponieważ 
przyzwyczajeni są do starych 
metod pracy partyjnej, nie uczę 
szczają również na zebrania 
szkoleniowe, a niejednokrot
nie nie czytają nawet prasy 
partyjnej.

ZSRR weźmie udział 
w międzynarodowym 

święcie lotnictwa 
w Szwajcarii 

MOSKWA. Agencja TASS podaje, że 
w dniach 26 i 27 bm. obchodzone będzie 
w Zurichu (Szwajcaria) międzynarodowe 
święto lotnictwa, zorganizowane przez 
szwajcarskie kluby lotnicze. Weźmie w 
nim udział 17 państw, w tej liczbie po 
raz pierwszy Związek Radziecki. W cza
sie obchodów pokazany będzie najnowszy 
radziecki samolot pasażerski o napędzie 
odrzutowym „TU-104".

Do Zurichu przybyła już delegacja ra
dziecka, w skład której wchodzi m. In. 
wiceminister przemysłu lotniczego A. A. 
Kobzarew oraz jeden z konstruktorów sa
molotu „TU-104", D. S. Marków.

23 bm. w Pałacu Pryma
sowskim w Warszawie od
było się towarzyskie spotka
nie uczestników Zjazdu Pra
cowników Kultury, który o- 
bradował w maju 1936 r. 
we Lwowie. W spotkaniu 
wzięli udział również człon
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR — Józef Cyran
kiewicz i Edward Ochab.

Na zdjęciu: Edward 
Ochab w rozmowie z Wandą 
Wasilewską i Julianem Bur- 
ginem.

CAF-fot. GRZfDA

Cypr walczy!
„Potępiamy bezustan
ne stosowanie środ
ków przemocy wobec 
ludności greckiej przez 
w la dze angielskie" 
oświadcza biskup 
Antimos

PARYŻ. Jak donoszą z Cy
pru, dnia 26 bm, władze bry
tyjskie wprowadziły godzinę 
policyjną w kilku miejscowoś
ciach w zachodniej części wy
spy.

Jak podaje agencja Reutera, 
biskup Antimos, będący po 
deportacji arcybiskupa Maką- 
riosa zwlwzchnikiem kościoła 
na Cyprze, zwrócił się do sze- 
regu organizacji międzynaro
dowych 1 działaczy społecz
nych z apelem, aby „utyli 
swego wpływu w celu przy
wrócenia sprawiedliwości na 
wyspie i rozstrzygnięcia pro
blemu Cypru w liberalnym, 
demokratycznym duchu“. Bi
skup wypowiada się ostro 
przeciw postępowaniu władz 
angielskich. „Potępiamy — pi 
sze on w swym apelu — bez
ustanne stosowanie środków 
przemocy wobec ludności grec 
klej przez władze angielskie".

Raduszec Stary 
pierwsza w Polsce 

elektrownia 
bez załogi 

DYCHÓW. Elektrownią
Wodna Raduszec Stary na 
rzece Bober w woj. zielono
górskim, należąca do zespo
łu elektrowni wodpych w 
Dychowie oddała w dniu 
26 bm. do stałej eksploatacji 
pierwsze w Polsce urządze
nia zdalnego sterowania 
II turbozespołu.

II Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej 

obraduje

Przemówienia
I sekretarza 

KC PZPR 
towarzysza

Edwarda Ochaba, 
ministra rolnictwa 

Antoniego
Kuligowskiego

oraz
prezesa ZB o\Vi D 

Franciszka 
Jóźwiaka-Witoida 

wygłoszone 
na II Krajowym 

Zjeździe
Spółdzielczości 

Produkcyjnej — 
zamieszczamy na 

5 i 4 stronie

WARSZAWA. W sobotą 26 bm. rozpo
częły się w Sali Kongresowej Pałacu Kul
tury i Nauki w Warszawie 3-dniowe ob
rady II Krajowego Zjazdu Spółdzielczości, 
Produkcyjnej.

Na zjazd przybyło z całego kraju około 
2700 chłopów i działaczy, którzy mają naj
większe zasługi i doświadczenie w prze
budowie socjalistycznej wsi. Większość 
z nich — to delegaci — reprezentujący 
220-tysięczną rzeszą członków spółdzielni 
produkcyjnych.

Na zjazd przybyli serdecznie powitani 
członkowie Biura Politycznego KC PZPR: 
Józef Cyrankiewicz, Franciszek Jóżwiak- 
Witold, Franciszek Mazur, 
Edward Ochab, Zenon No
wak, Aleksander Zawadzki 
i sekretarz KC PZPR — Je 
rzy Albrecht..1 Władze naczel 
ne ZSL reprezentują: pre
zes NK ZSL — Władysław 
Kowalski, wiceprezes NK — 
Stefan Ignar, sekretarz NK 
— Aleksander Juszkiewicz 
i Józef Ozga-Michnlski, prze 
wodniczący Komisji Rewi
zyjnej .ZSL — Wincenty Ba- 
ranov.’3ki. Obecni są — czło
nek Rady Państwa — Ste
fan Matuszewski, wicepre
mierzy — Stefan Jędrychow- 
ski i Tadeusz Gede, min. 
rolnictwa — Antoni Kuli- 
gowski, min. skupu — An
toni Mierzwiński, prezes Za 
rządu Głównego ZSCh — 
Antoni Korzycki. przewod
niczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — 
Wiktor, Kłosiewicz. Na kra
jowy zjazd naszych spół
dzielców przybyły również

Sztandary Pracy I Krzyże Zasługi 
dla przodujących 

spółdzielców i pracowników POM
WARSZAWA. 26 bm. z o- 

kazji odbywającego się w 
Warszawie II Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Pro
dukcyjnej, przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki udekorował 30 
przodujących spółdzielców 
i pracowników POM wyso
kimi odznaczeniami pań
stwowymi. 6 najwybitniej
szych spółdzielców otrzyma
ło ordery „Sztandar Pracy" 
II klasy. Są to: Teofil 
Chmielewski — przewodni
czący spółdzielni produk
cyjnej w Lignowych w pow. 
Tczew, Wincenty Krężel — 
przewodniczący spółdzielni 
w Mierzynie w pow. Szcze
cin. Stanisław Grabowski — 
przewodniczący spółdzielni 
w Gnojewie w pow. Mal
bork, Michał Rysiński 
przewodniczący spółdzielni 
w Milinie w pow. Wrocław, 
Jan Słabiak — przewodni
czący spółdzielni w Dębnie 
w pow. Leżajsk oraz Jan 
Szwarga — brygadier poło
wy spółdzielni produkcyjnej 
Wilamowa w pow. Nysa. 
10 spółdzielców otrzymało 
Złote Krzyże Zasługi, . zaś 
14 spółdzielców i pracowni
ków POM — Srebrne Krzy
że Zasługi

Uroczystość wręczenia odzna
czeń odbyła się w Sali Kolum
nowej Rady Państwa. Wzięli w 
niej udział członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: Fran
ciszek Mazur 1 Zenon Nowak, 
sekretarz KC PZPR Jerzy Al
brecht. zastępca przewodniczą
cego Rady Państwa Władysław 
Kowalski, prezes NK ZSL Ste
fan Ignar, Stefan Matuszewski, 
Wiktor Kłosiewicz — przewod
niczący CRZZ oraz wiceprze
wodniczący Rady Spółdzielczoś
ci Produkcyjnej — Bolesław Po- 
dedworny.

Radzieckie
okręty 

wojenne 
z wizylq 
przyjaźni 

w Albanii
TIRANA. Na 

zaproszenie rzą 
du albańskiego 
w dniu 5 czerw 
ca do portu 
Burres przybę
dzie z wizytą 
przyjaźni ra
dziecki krążow
nik „Michaił 
Kutuzow" wraz 
z dwoma ni
szczycielami.

Wizyta ra
dzieckich okrę
tów wojennych 
potrwa do 10 
czerwca.

Na zdjęciu: n- 
czestnlcy zjazdu 
oglądają sad w 
Józefowie nad 
Wisłą.
CAF — fot. 

Szarfhare

Granica nad Odrą i Nysą - granica przyjaźni

Wielka manifestacja

kratycznych, przedstawicieli 
władz terenowych 1 partii po 
litycznych NRD.

Po licznych przemówie
niach przedstawicieli partii, 
rządu NRD i Polski, rozpoczę 
ła się manifestacja ludności 
na cześć przyjaźni polsko-nie 
mieckiej.

Na zakończenie manifesta
cji na estradę wstępuje Ze
spół Pieśni i Tańca „Śląsk". 
Długotrwałe oklaski, która 
witają każdą pieśń, każdy ta
niec, świadczą dobitnie o 
tym, iż chłopcy 1 dziewczęta 
ze Śląska zdobyli sobie wstę
pnym bojem serca mieszkań
ców Frankfurtu.

Na zdjęciu: 
w czytelni pol
skich książek ( 
gazet.

Fot - CAF

Str. 2 — Rokowania ra- 
dziecko-francuskie powin
ny się przyczynić do przy
wrócenia sojuszu między 
Francją a ZSRR;
Str. 4 Od niedzieli do nla- 
dzieli — Zenon Skarpa; 
Str. 6 — Sport.

we Frankfurcie nad Odrą 
Z obchodu Tygodnia Przyjaźni

Polsko -Niemieckiej
BERLIN Wielki plac przed ratuszem we Frankfurcie 

nad Odrą był wypełniony po brzegi już na pół godziny 
przed rozpoczęciem się wiecu, który rozpoczął tegoroczny 
Tydzień Przyjaźni Niemiecko-Polskiej. Około 25 ty». ludzi 
oczekiwało z niecierpliwością początku uroczystoict

Plac udekorowany był 
sztandarami o barwach naro
dowych polskich i niemiec
kich.

„Zbratani z polskimi przy
jaciółmi naprzód do socjali
zmu"! głosił wielki transpa
rent.

O godz. 19.30 rozpoczęły się 
uroczystości. Orkiestra ode
grała hymn narodowy Pol
ski i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, po czym 
wiec otworzył wiceprzewodni 
czący Frankfurckiej Rady Na 
rodowej Steininger, witając 
delegację polską, ambasado
ra PRL w NRD Stanisława 
Albrechta, wicepremiera NRD 
Otto Nuschke, przedstawicie
li Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Niemiec Demo-

Z Inicjatywy Instytutu Sadownictwa odbywa się w Skiernie
wicach międzynarodowy zjazd naukowców - sadowników, w któ
rym biorą udział przedstawiciele 16 p«ństw. Uczestnicy zjazdu 
zwiedzili kilka stacji doświadczalnych Instytutu Sadownictwa 
i wyższych szkól rolniczych oraz główne rejony sadownicze 
w kraju. ............. ..



Jugosławia i ZSRR 
współpracują 
w dziedzinie 
pokojowego 

wykorzystania 
energii atomowej

MOSKWA. Agencja TASS po- 
daje:

W dniach od S do 26 maja 
br. przeprowadzone zostały w 
Belgradzie eepnowy między de
legację radziecką 1 Jugosłowiań
ską w kwestiach związanych z 
realizacją radziecko-jugoslowlań 
sklej umowy o współpracy w 
rozwijaniu badań w dziedzinie 
fizyki jądrowej 1 wykorzysty
waniu energii atomowej do ce
lów pokojowych. Umowa ta za
warta została w Belgradzie M 
stycznia 1956 roku.

W wyniku rozmów, które prze 
biegały w atmosferze przyjaź
ni 1 całkowitego wzajemnego 
zrozumienia, osiągnięto porozu
mienie w omawianych spra
wach, a m. In. w kwestii budo
wy w FLRJ doświadczalnego 
reaktora atomowego.

Nie było zebrania sprawo
zdawczo-wyborczego, na któ
rym towarzysze nie omawiali 
by szkolenia partyjnego. Padlo 
dużo gorzkich uwag pod adre
sem instancji partyjnych, któ
re wykazują niedostateczne za 
interesowanie tymi sprawami.

Z polepszeniem pracy par
tyjnej na tym odcinku nie mo
żna dłużej zwlekać. Pomimo 
tego, że rok szkolenia partyjne 
go zbliża się już ku końcowi, 
nowowybrane egzekutywy po
winny jeszcze teraz szeroko o- 
mćwić i przedyskutować z 
członkami partii i bezpartyjny
mi wybrane zagadnienia z ma
teriałów XX Zjazdu. Wpłynie 
to na dalszą polityczną mobi
lizację załóg w naszych zakła
dach pracy.

Dużo organizacji partyjnych 
naszego województwa wybrało 
do władz partyjnych zupełnie 
nowych towarzyszy. Dlatego 
też instancje partyjne powin
ny okazać im jak największą 
pomoc. Szczególnie systema
tycznej pomocy oczekują no
wowybrane władze partyjne 
od komitetów powiatowych.

Jednak nie może tu być mo
wy o jakimś komenderowaniu 
czy pokrzykiwaniu ze strony 
towarzyszy z aparatu partyj
nego.

Zebrania sprawozdawczo-wjf 
borcze pokazały, że organiza
cje partyjne zdecydowanie od
rzucają takie metody pracy. 
Pomoc organlzacyjno-politycz 
na w rozwiązywaniu trudnych 
zagadnień ekonomicznych oraz 
ideowo-wychowawczych ze 
strony KM czy KP powinna w 
pełni opierać się na miejsco
wym aktywie, na rozbudzeniu 
i wykorzystaniu jego Inicjaty
wy. To przyczyni się do wzro
stu politycznej aktywności or
ganizacji partyjnych i Ich auto 
rytetu w zakładach pracy.

Groźne pożary lasów
W rtnlu 24 maja w Nsrtteśnl 

dwie I.enrtyeaek spłonęło <kolo 
5 h» lasu Wskutek silnego wiatru 
płomień 'przerzucił sic szybko na 
korony drzew niszcząc w ciągu 
20 minut cały drzewostan. Zacho
dź.! prawdopodobieństwo, że po
żar został spowodowany przeż 
iskry ciągnika bronującego pole 
pod lasem. Śledztwo w sprawie 
ustalania przyczyn pożaru Jest w 
toku.

Traktorzysta PGR Mielno Józef 
Kmiecik wskutek niewłaści
wego utrzymania siatki Iskro- 
chromiej spowodował w dniu 25 
bm. pożar lasu w miejscowości 
Łazy pow. koszaliński. Spłonęło 
3 ha lasu.W ostatnich dniach wybuchły 
pożary Lasów w miejscowości Lu- 
baczewo i Zaruchowo powiat 
Słupsk, Naklelno pow. Wałcz. 
Tylko szybkiej i skutecznej in
terwencji straży pożarnych za
wdzięczać należy, że pożary te 
nie rozprzestrzeniły się Panująca 
od kilku dni posucha stwarza po- 
ważuu niebezpieczeństwo pożaru. 
W związku z tym należy Jak naj 
ściślej przestrzegać przepisów 
przeciwpożarowych. Dotyczy to 
szczególnie traktorzystów pracu-

Rokowania radziecko-francuskie 
powinny się przyczynić do przywrócenia sojuszu 
między Francją a ZSRR

(Oświadczenie Francuskiej Partii Komunistycznej)
PARYŻ. Sobotnia ,.1’Huma 

nite” opublikowała oświadczę 
nie Biura Politycznego Fran
cuskiej Partii Komunistycznej 
w sprawie rokowań radziecko- 
francuskich w Moskwie. Stwier 
dzając, że w czasie rokowań 
osiągnięto’ pomyślne wyniki. 
Biuro Polityczne FPK pod
kreśla: „Rozmowy te oraz koń 
cowe oświadczenie powinny 
się przyczynić w znacznym 
stopniu do zacieśnienia przy
jaźni i przywrócenia sojuszu 
między obu narodami — so
juszu, który został zerwany 
wskutek wyrażenia przez rząd 
francuski wbrew temu soju
szowi zgody na remilltaryza- 
cję Niemiec zachodnich. *

Delegacja 
parlamentarna Brazylii 

w Polsce
WARSZAWA. W dniu 26 

bm. na zaproszenie Sejmu 
PRL przybyła do Warszawy 
delegacja parlamentarna Bra
zylii. W skład delegacji wcho 
dzą: Ivettc Vargas — prze
wodnicząca delegacji oraz 9 
deputowanych.

Delegacji towarzyszą: sekre 
łat z izby deputowanych — 
Azor Gigliotti w charakterze 
radcy delegacji, pani Candida 
Vargas — matka deputowa
nej Ivette oraz pani Clotilde 
Piquet Souto Maior — żona 
deputowanego Estacio Gon- 
calyes Souto Maior.

Na lotnliku gości brazylljikich 
witali: wicemarszałek Sejmu 
PRL, przewodniczący sejmowej 
komisji spraw zagranicznych, 
prof. Stanisław Kulczyński, wi
cemarszałek Sejmu Józef Ozga- 
Michalski, sekretarz Rady Pań
stwa St. Skrzeszewski, przewod
niczący polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej poseł Os
kar Lange, pos. pos. chajn. Dem 
blńsKa, Dobraczyński, Wende o- 
raz wyżsi urzędnicy Minister
stwa Spraw Zagranicznych 1 Mi 
nlsterstwa Handlu Zagraniczne
go.

Obecny był poseł Brazylii yr 
Polsce, Frank Moscoso.

»Batory«
wyrusza w morze

GDAŃSK. 26 bm. holowni
ki portowe wyprowadziły z 
basenu gdańskiej stoczni re
montowej nasz flagowy sta
tek pasażerski „Batory1', kto 
ry poddany został remontowi 
— po raz pierwszy w krajo
wej stoczni. Cały kadłub stat 
ku jest odnowiony i lśni biało- 
beżową farbą. Wewnątrz stat 
ku wykonano remont pomie
szczeń pasażerskich, przegląd 
mechanizmów i agregatów o- 
krętowych oraz zainstalowa
no nową aparaturę radarową 
na statku.

Do prac remontowych zmo 
bilizowano w stoczni najlep
szych fachowców. Bywały 
dni, że na pokładach, w kabi
nach, w maszynowni 1 kory
tarzach pracowało 500 — 600 
osób.

Jących na roli w pobliżu lasów, 
służby transportu leśnego przed
siębiorstw budowlanych Itp.

W związku z zagrożeniem na
szych lasów Woj. Komenda Stra
ży Pożarnych wydala komunikat 
specjalny w którym m. In. czyta
my:

Wzywa się administracje lasów 
państwowych do wzmocnienia 
kontroli terenów leśnych a szczc 
gólnle tras przejazdu traktorów, 
do przestrzegania dyżurów na 
wieżach obserwacyjnych, do 
usprawnienia gotowości leśnych 
drużyn ratowniczych I uzupełnię 
nla sprzętu do walki z pożarami 
leśnymi.

Traktorzystów 1 obsługę paro 
wozów wzywa się do zachowania 
szczególnej ostrożności przy prze 
Jazdach przez tereny leśne. Trak
tory przejeżdżać mota przez lasy 
tylko drogami wyznaczonymi 
przez administrację lasów pań
stwowych.

Ludność miast 1 osiedli miej
skich oras wczasowiczów wzywa 
się do zachowania ostrożności w 
lasach. Zakazane Jest wypalanie 
suchych traw, rozniecanie ognisk 
I palenie papierosów na teienach 
leśnych.

Francuska Partia Komunistyca 
na, która nigdy nie przestała 
twierdzić, że sojusz francusko- 
radzleckl jest głównym elemen
tem bezpieczeństwa Francji 1 
pokoju w Europie, cieszy się z

USA i ich satelici 
odrzucają 

propozycje Chin
w sprawie

konferencji koreańskiej
LONDYN. Jak donosi z 

Waszyngtonu agencja Reute
ra, Stany Zjednoczone i pię- 
tnaście Innych państw, któ
rych wojska uczestniczyły w 
wojnie koreańskiej, postano
wiły po naradzie odbytej w 
Waszyngtonie odrzucić pro
pozycję Chin Ludowych w 
sprawie zwołania konferen
cji dla zapewnienia pokoju w 
Korei. Łączna odpowiedź na 
tę propozycję, która została 
doręczona przedstawicielo
wi Wielkiej Brytanii w Pekl 
nie dnia 9 kwietnia, jest w 
drodze do Pekinu za pośre
dnictwem Wielkiej Brytanii. 
Departament stanu odmawia 
dokładnych informacji o tre 
ści odpowiedzi 16 państw 
przed przekazaniem jej Pe
kinowi.

Kim Ir Sen
odwiedzi Albanią
PIIENIAN. Rząd Ludowej Re

publiki Albanii zaprosił delega
cję rządową KRLD i marszał
kiem Kim Ir Benem na czele 
do odwiedzenia Albanii. Zapro
szenie zostało przyjęte. Termin 
wizyty nie został Jeszcze ustalo
ny.

Zwyrodniały 
złodziej ujęty

w Krakowie
KRAKÓW. W ciągu br. za

notowano kilka wypadków 
włamań do grobów i ograbia
nia zwłok na Cmentarzu Ra
kowieckim w Krakowie. Nie
znany sprawca odbijając płytę 
grobu otwierał trumnę i żabie 
rai ubranie oraz wybijał zło
te zęby ze szczęk.

Komenda Miasta MO zarzą 
dziła stale dyżury funkcjo
nariuszy MO na cmentarzu. 
Przed kilku dniami patrolowi 
MO udało się w nocy przy
pilnować osobnika, który wi
dząc świeżo usypany nagro
bek odkopał trumnę i zdjął ze 
zwłok ubranie. Następnie za
sypał grób i skierował się ku 
wyjściu. Milicjanci nie płoszy
li go obawiając się jego u- 
cieczki i dopiero przy otwo
rze w ogrodzeniu cmentar
nym zatrzymano zwyrodniałe 
go złodzieja.

wyników rozmów mosklew- 
skich“.

Ośwtadcżenfe podkreśla, że 
bankructwo polityki bloków 
agresywnych jest już obecnie 
jasne.

burgu przez Europejską Korni 
sję Praw Człowieka.

Grecja oskarża rząd brytyj
ski o pogwałcenie konwencji 
chroniącej prawa człowieka i 
swobody obywatela oraz o sto 
sowanie terroru na Cyprze.

Wystawa lotnicza 
w Zurychu

GENEWA. W Zurychu zo
stała otwarta wystawa naj
nowszych typów samolotów 
pasażerskich i wojskowych, w 
której bierze udział dziewięć 
państw, w tym Stany Zjed
noczone, Związek Radziecki, 
Wielka Brytania i Francja.

Związek Radziecki przysłał na 
wystawę samolot pasażerski o 
napędzie odrzutowym „Tu-104", 
który utrzymywał łączność mię
dzy Londynem a Moskwą pod
czas wizyty Bułganina i Chrusz- 
czowa w Anglii 1 zadziwił bry
tyjskich ekspertów lotniczych.

Stany Zjednoczone wystawiły 
9 rodzajów samolotów, w tym 
sześclosilnlkowy bombowiec o 
napędzie odrzutowym 1 myśliw
ce odrzutowe typu „SABRE". 
Wśród eksponatów amerykań
skich znajdują się także 4 ro
dzaje pocisków rakietowych.

Oprócz „wielkiej czwórki" w 
wystawia blorą udział: Szwaj
carią, Holandia, Dania, Szwe
cja i Niemcy zachodnie, które 
przysłały dwusilnikowy samolot 
szkoleniowy o napędzie odrzu
towym typu „FOKKER".

Na Starym Mieście
w Gdańsku

Częstymi gośćmi na rusztowaniach otn-zają(vch odbudowywa
ne kamieniczki Starego Miasta w Gdańsku są ituors i Wytlrlału 
Architektury Politechniki Gdańskiej Przeprowadzają oni inwen
taryzację zabytków, przenosząc na papier fragmenty zabytkowej 
architektury.

Na zdjęciu: studentką Halina Jusewlcz przy pomiarach pła
skorzeźb Złotej Kamieniczki na Długim Targu.

CAF—fot Kosycarz

Bal bohaterów książek w Warszawie
WARSZAWA. Pan Tadeusz 

z Zosią, Wacław z Klarą, O- 
niegin z Tatianą i wiele, wie
le innych znanych z literatu
ry par ruszyło w takt polone 
za przez sale i korytarze Pa
łacu Młodzieży w Warsza
wie. W tanecznym korowodzie 
nie brakło również kostiumów 
historycznych i egzotycznych.

Zorganizowany w Pałacu 
Młodzieży bal był „balem bo
haterów książek. ”

W czasie wesołej ubawy, w

Nie zwlekać ani chwili 
z zakończeniem 

sadzenia ziemniaków
Koczała i Sławno przodują

Sadzenie ziemniaków naj 
sprawniej przebiega w spól 
dziclniach produkcyjnych w 
rejonach POM Koczała i 
Sławno. Do 26 bir. spóldzlel 
nie w rejonach tych POM 
zasadziły ziemniaki na po
nad 70 proc, planowanej 
powierzchni uprawy tej 
rośliny.

Niepokojąca sytuacja
daje się natomiast zauwa
żyć w spółdzielniach pro
dukcyjnych w rejonach 
POM Bobolice, Dygowo, 
Komnino, Rymań, Zlocie, 
nieć, gdzie nic zasadzono 
jeszcze 30 proc, planowanej 
ilości ziemniaków. W rejo
nie POM Bobolice zasadzo
no zaledwie 12 proc., zaś w 
rejonie POM Złocieniec 14,6 
proc.

W rejonie POM Boboli
ce większość sadzarek trak
torowych stoi bezczynnie. 
Np. w Wyszcwie jest sa- 
dzarka, zaś spółdzielcy sa
dzą ziemniaki ręcznie. Dla
czego? Nie mają przekona
nia do pracy POM-owskiej 
maszyny.

■ Zamiast 140-28 miliardów franków na eme
rytury i renty starcze we Francji

Francuska Rada Republiki 
odrzuca wniosek o podatku 

od operacji giełdowych
PARYŻ. Rada Republiki 

powzięła uchwałę, zmniej
szającą ze 140 na 28 miliar-

której ' wzięło udział ponad 
300 uczniów i uczennic war
szawskie!! liceów pedagogicz
nych, przeprowadzono szereg 
ciekawych konkursów, m. in. 
konkurs pt. „Który bohater 
'siążki Tyrmanda „Zły” po
doba mi się najbardziej”, no 

oczywiście konkurs na naj- 
aękniejszy kostium. Nagrody 

były takie Jak zawsze w cza
sie trwania Dni Oświaty 
Książki 1 Praw — ciekawe

POM-y Koczała i Sławno 
na ogół dobrze wykorzystu
ją sadzarki traktorowe, a- 
gronomowie rejonowi zaś 
dokładają wiele wysiłku, 
by pomóc spółdzielniom na
leżycie zorganizować pracę.

A oto inne rejony POM:

Trzeba atwierdzić, że o- 
bawy spółdzielców dotyczą
ce POM-owakich sadzarek 
są często słuszne. Oto np. 
ostatnio traktorzysta POM 
zaczął sadzić ziemniaki sa- 
dzarką w spółdzielni w 
Szczeglinle. Jeździł szybko, 
po polu nienależycie przy
gotowanym przez Innego 
traktorzystę. Wynik? Rzędy 
krzywe, nadmierne odstę
py, ziemniaki często nie 
przykryte ziemią.

Lepiej wykorzystywać »a 
dzarki, sadzić dobrze, do
kładnie. lepiej kontrolować 
pracę traktorzystów — oto 
zasadniczy wniosek dla kie 
rownlctwa „odstających" 
POM-ów.

dów franków wysokość kre 
dytów, jakich domaga się 
rząd premiera Molleta na 
podwyższenie emerytur i 
rent starczych.

Jednocześnie Rada Repu
bliki odrzuciła wniosek rzą
dowy w sprawie podniesie
nia podatków płaconych od 
posiadania pojazdów mecha 
nicznych oraz podniesienia 
podatku dochodowego spó
łek akcyjnych i podatku od 
operacji giełdowych.

Obecnie po odrzuceniu 
projektu rządowego przez 
Radę Republiki musi on byc 
ponownie rozpatrzony przez 
Zgromadzenie Narodowe, któ 
re zadecyduje ostatecznie o 
jego losie.

Zjazd 
Spółdzielczości 
Produkcyjnej 

obraduje

delegacje chłopów ze Zwią
zku Radzieckiego, Chin, 
Czechosłowacji i NRD.

Obrady zjazdu otworzył 
wiceprzewodniczący Rady 
Spółdzielczości Produkcyj
nej — Bolesław Podedwor- 
ny. Serdecznie powitał on 
przybyłych na zjazd delega
tów, reprezentujących człon 
ków ponad 10 tys. zespoło
wych gospodarstw oraz go
ści.

Następnie delegaci wybie
rają prezydium zjazdu, do 
którego weszło 65 czołowych 
spółdzielców i działaczy ru
chu spółdzielczego. Do pre
zydium zaproszono również 
przedstawicieli delegacji za 
granicznych: radzieckiej — 
wiceministra rolnictwa 
ZSRR — Lewickiego, chiń
skiej — Szan Wej-szena, 
czechosłowackiej — Indry- 
cha Konbe 1 niemieckiej — 
Erwina Neu.

Przewodnictwo obrad objął 
Jan Kaługa, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej 
w Warszowicach w pow. 
Środa Śląska. Po przyjęciu 
porządku dziennego obrad, 
udziela on głosu ministrowi 
rolnictwa — A. Kuligow- 
skiemu, który wygłasza re
ferat i

Następnie rozpoczęła sle 
Ctywlona 1 gorąca dyskusji

■ Sprawa Cypru będzie tematem obrad Euro
pejskiej Komisji Praw Człowieka

Rząd grecki zamierza anulować 
koncesje firm zagranicznych

PARYŻ. Jak donosi z Aten 
Agencja France Presse, mini
ster przemysłu i handlu Pa- 
paligouras oświadczył, że 
rząd grecki postanowił unie
ważnić z dniem 1 sierpnia br. 
wszystkie koncesje udzielone 
obcym firmom na eksploata
cję elektrowni.

Będzie to przede wszystkim 
dotyczyło należącej do spółki 
brytyjskiej elektrowni w Pi- 
reusie. Ustawa znosząca te 
koncesje ma być w najbliż
szych dniach wniesiona do par 
lamentu greckiego.

« « •
Spór grecko-brytyjskf w 

sprawie Cypru będzie w dniu 
28 maja rozpatrzony w Stras-

Istnieje poważna obawa, 
czy spółdzielnie w rejonach 
tych POM zasadzą ziemnla 
ki w terminie agrotechnicz
nym, tj. do 1 czerwca. Cho

ciąż w ciągu trzech - dni 
można zrobić wiele. I dla
tego w ciągu tych trzech 
dni ani Jedna sadzarka nie 
może stać bezczynnie.

Bytów — 42 proc.
Wiekowo — 42 „
Tychowo — 46 „

Walcz — 64 proc.
Kalisz Pom. — 60
Mirosławiec — 50 „

Nowe metody 
pracy partyjnej



Przemówienie I sekretarza KG PZPR tow. Edwarda Ochaba
na II Krajowym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej

DRODZY PRZYJACIELE!
W imieniu Komitetu Cen

tralnego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, nasze
go Rządu robotniczo - chłop
skiego i Ogólnopolskiego Ko
mitetu Frontu Narodowego 
serdecznie witam i pozdra
wiam II Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej — Zjazd bojow
ników o lepsze, zamożne i 
szczęśliwe jutro wsi polskiej.

I Spółdzielczość produkcyjna 
w Polsce stała się już poważ
nym czynnikiem w życiu spo
łecznym i ekonomicznym na
szego kraju. Ponad 10 600 spól 
dzielni obejmuje około 10 proc, 
ogółu użytków rolnych, zrze
sza ponad 220 000 rodzin 
chłopskich, dostarcza krajowi 
ponad 12 procent zboża to-, 
warowego.

Średnia wydajność z hekta
ra czterech zbóż jest w spól 
dzielnlach produkcyjnych wyż 
sza niż w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich, 
znacznie wyższe jest w spół
dzielniach tempo wzrostu ho
dowli trzody i bydła.

Przeciętna dniówka obra
chunkowa w spółdzielniach 
produkcyjnych za rok 1955 
jest znacznie wyższa od takiej - 
źe dniówki za rok 1954.

Część spółdzielni osiąga 
bardzo dobre wyniki gospodar 
eze i może być wzorem i

_______  

przykładem wyższości gospo
darki zespo’owej nad indy
widualną.

Nie wolno nam jednak za 
pominąć o tym, że jest jesz
cze dużo spółdzielni słabych 
i żle gospodarujących, że tem 
po rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej jest niezadowa
lające, że wyprzedzają nas 
inne kraje demokracji ludo
wej.

Zjazd niewątpliwie poświę
ci wiele uwagi tym właśnie 
problemom, krytycznemu o- 
świetleniu braków i błędów 
w naszej dotychczasowej pra
cy, sposobom i środkom, któ
rych zastosowanie zapewni 
dalszy szeroki i szybki roz
wój spółdzielczości produkcyj
nej.

W rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej zainteresowana 
jest zarówno wieś, jak i cały 
nasz naród.

Wzrost produkcji rolnej nie 
nadąża za szybkim wzrostem 
spożycia w mieście i na wsi.

Polska Ludowa produkuje 
więcej zboża i znacznie wię
cej mięsa niż Polska kapitali
styczna, ale na skutek szyb
kiego rozwoju miast, w któ
rych mieszka już blisko 12 
milionów ludności oraz wzro
stu realnych dochodów robot
ników i chłopów, a w ślad za 
tym spożycia zarówno arty
kułów przemysłowych jak i 

rolnych, poziom produkcji rol
niczej nie wystarcza na po
krycie naszych potrzeb I jak 
wiadomo w ciągu ostatnich 
kilku lat — musieliśmy przy
wozić z zagranicy ponad mi
lion ton zboża rocznie.

Zadanie takiego podniesie
nia produkcji zbożowej, aby 
zabezpieczyć dalszy wzrost 
spożycia w mieście i na wsi, 
aby w pełni uniezależnić nasz 
kraj od importu zboża z za
granicy, jest zadaniem ogól- 
no-narodowym.

Spółdzielnie produkcyjne 
winny odegrać doniosłą rolę 
w tej walce o wzrost produk
cji zbożowej.

Bez zastosowania nowoczes 
nych maszyn, nawozów sztucz 
nych. racjonalnego plodo- 
zmianu. bez podniesienia kul
tury rolnej nie podniesiemy 
szybko i wydatnie produkcji 
zbożowej.

Ciężki Jest trud chłopa, a 
jednak wydajność jego pra
cy jest niska, kilkakrotnie niż 
sza od wydajności pracy ro
botnika.

Jak wiadomo, chłopów jest 
w Polsce więcej niż robotni
ków, a jednak udział klasy 
robotniczej w tworzeniu do
chodu narodowego jest znacz
nie większy od udziału chło
pów.

Praca zespołowa, zastoso
wanie wysokowydajnych ma

szyn I nowoczesnej technolo
gii daje produkcji fabrycz
nej ogromną przewagę nad 
produkcją chłopów indywidu
alnych, posługujących się pry
mitywnymi narzędziami i za
cofanymi metodami produk
cji.

Tylko przejście na tory wiel 
kiej zmechanizowanej, zespo
łowej gospodarki może wy
zwolić takie siły produkcyj
ne wsi, które pozwolą na peł
ne zaspokojenie wciąż rosną
cych potrzeb narodu w zakre
sie produktów rolnych.

Trzeba jeszcze raz z całą 
silą podkreślić, że bez gospo
darki zespołowej rolnictwo 
polskie nie rozwiązałoby w 
pełni tego ważnego ogólno
narodowego zadania.

Oto pierwszy, fundamenta! 
ny powód, dla którego pań
stwo ludowe — popierając 
rozwój całego rolnictwa pol
skiego, udzielając pomocy 
chłopom indywidualnym, 
szczególnie popiera i wszech
stronnie pomaga w rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej.

Popieramy i nadal będzie
my popierać rozwój spół
dzielń produkcyjnych wszyst
kich typów, aby stworzyć wa
runki dla zlikwidowania róż
nic klasowych i niesprawied
liwości socjalnej na wsi, aby 
bogacze i spekulanci nie tu
czyli się wyzyskiem biedoty, 

aby o znaczeniu I zamożności 
chłopa decydowała jego pra
ca, aby takie określenia jak 
.„parobek” i „dziewka” stały 
się już tylko złym wspomnie
niem starych, przeklętych cza
sów kułackiego i obszarnicze- 
go wyzysku.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza wraz z bratnim 
Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym pomaga chłopom w 
dobrowolnym rozwijaniu spól 
dzielczości produkcyjnej, aby 
milionom dzieci chłopskich 
stworzyć warunki normalne
go, socjalistycznego wychowa
nia, wyzwolić dzieci wiejskie 
od konieczności pasienia by
dła i przedwczesnej pracy, 
która tradycyjnie — jak do
pust boży — spada na dzieci 
w warunkach gospodarki in
dywidualnej.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza wraz z Zjednoczo
nym Stronnictwem Ludowym 
stara się skupić w pierwszym 
rzędzie przodujących chłopów 
i inteligencję wiejską, a stop
niowo coraz to szersze, wielo
milionowe masy chłopskie wo
kół programu wszechstronne
go, wytrwałego rozwijania 
spółdzielczości produkcyjnej, 
widząc w niej najważniejszą 
drogę do szybkiego wzrostu 
produkcji rolnej, wzrostu do
brobytu i kultury wsi pol
skiej.

Ważne są słowa partii, ale 
jeszcze ważniejsze są czyny 
partyjnych i bezpartyjnych 
chłopów-spółdzielców, którzy 
przykładem swej pionierskiej 
pracy wskazują milionowym 
masom chłopskim drogę ku 
socjalistycznemu jutru.

Niemało przeszkód przed 
nami, nie rezygnują kułacy i 
reakcyjny odłam kleru z wal
ki przeciw spółdzielczości pro 
dukcyjnej, nie lada hartu trze
ba, aby wytrwać w walce x 
trudnościami, aby zdobyć ser
ca i umysły chłopów dla spra 
wy spółdzielczości, sprawy 
socjalizmu.

W walce z silami wsteczny 
mi, a zarazem w walce z ze
starzałymi nawykami i przesą 
darni, rodzi się to co nowe i 
postępowe.

W walce tej potrzebny Jest 
rozum i świadomość, więź ak 
tywu z masami, gorący patrio 
tyzm, wytrwałość i nieugięta 
wola zwycięstwa.

Z całego serca życzę wam, 
towarzysze i obywatele, aby 
te cechy i cnoty charakteryzo
wały nie tylko obrady wasze
go zjazdu, ale również waszą 
owocną pracę terenową, mają
cą tak doniosłe znaczenie dla 
budowy socjalizmu, dla rozwo 
Ju sil Polski, dla rozkwitu 
naszej kultury narodowej, dla 
szczęścia ludu pracującego w 
mieście i na wsi.

Referat ministra rolnictwa — Antoniego Kuligowskiego
Minęło 3 lata od czasu, 

kiedy spółdzielcy z całego 
kraju zebrali się na swój 
I Krajowy Zjazd Spółdziel
czości produkcyjnej w War
szawie. Krótki ten okres bo
gaty był w doświadczenia. 
Jest się czym pochwalić, ale 
1 niemało nagromadziło się 
niedomagali 1 braków’, któ
re hamują rozwój spółdziel
czości. Nad ich usunięciem 
wspólnie będziemy radzić 
właśnie dziś na tym Zjeź
dzie,

Stanowimy już dużą siłę 
na wsi. W czasie, jaki upły
nął od I Zjazdu, liczba spół
dzielni w kraju wzrosła do 
ponad 10 600, a liczba zrze
szonych w tych spółdziel
niach rodzin chłopskich po
większyła się do przeszło 
220 tys. Mamy więc znaczny 
postęp, wyrażający się pra
wie dwukrotnym wzrostem 
liczby spółdzielni i zrzeszo
nych w nich rodzin.

Po długim okresie zaha
mowania, jakie szczególnie 
ostro wystąpiło w ub. roku, 
ostatnie miesiące przynio
sły nowe ożywienie naszego 
ruchu. Od początku tego ro
ku powstało 600 nowych 
spółdzielni, a do starych 
przyłączyło się 18 tys. no
wych członków, to znaczy 
tyle, ile w całym ubiegłym 
roku.

Żeby spółdzielczość szyb
ciej się rozwijała, musi ona 
wyraźnie górować nad in
dywidualną gospodarką 
chłopska, musi mieć wyż
szą produkcję, większą wy
dajność pracy I zapewniać 
swym członkom wyższe do
chody. Duża część spółdziel
ni taką wyraźną przewagę 
już zdobyła.

Lepsza praca spółdziel
ców oraz zwiększona pomoc 
państwa przyczyniły się do 
wzrostu produkcji 1 towa- 
rowości w spółdzielniach 
produkcyjnych, co z kolei 
umożliwiło dalsze powięk
szenie majątku zespołowego 
i podniesienie dochodów 
członków spółdzielni.

W roku 1955 przeciętny 
dochód jednej rodziny wy
niósł około 3200 zł w gotów
ce i ponad 20 q w zbożu, nie 
licząc takich produktów jak 
ziemniaki, ziarno, słoma, wy 
tłoki i nie blorąc pod uwa
gę dochodów z działki przy
zagrodowej.

Osiągnięcia spółdzielni wy 
kazują ponad wszelką wąt
pliwość, że droga rozwoju 
wsi polskiej, wytyczona 
przez naszą partię, jest dro
gą słuszną. Spółdzielczość 
produkcyjna zapewnia wyż
szą produkcję 1 dlatego o- 
placa się chłopom pracuj ą- 
ęym 1 całemu społeczeń

stwu. Dlatego też uchwała 
V Plenum KC PZPR, ustala
jąc program pomocy dla ca
łego rolnictwa, szczególnie u- 
przywilejowała w nim spół
dzielczość produkcyjną.

Dlatego państwo nasze bę 
dzle przeznaczać na dalszy 
wzrost produkcji rolnej w 
spółdzielniach coraz więcej 
nawozów, materiałów budo
wlanych 1 środków pienięż
nych. Środki, przeznaczone 
dla spółdzielni, dają szybsze 
i większe wyniki, gwaran
tują szybszy wzrost plonów’ 
i produkcji zwierzęcej oraz 
wyższą towarowość.

TOWARZYSZE DELEGACI!

Zjazd nasz obraduje w o- 
kresie, kiedy podjęty został 
przez całą partię wysiłek 
nad ujawnieniem braków i 
niedomagań, które hamowa
ły budownictwo socjallstycz 
ne i walkę o polepszenie do
brobytu ludzi pracy w mie
ście i na wsi.

Trzeba, abyśmy sobie dzl- 
siaj'powiedzieli szczerze 1 o- 
twarcie o naszych brakach 
abyśmy krytycznie ujawmili 
■wszystko to, co przeszkadza 
w rozwoju spółdzielczości i 
wyciągnęli z tego odpowied
nie wnioski dla swej pracy. 
Te błędy, jakie popełnialiś
my w minionym okresie, za 
ważyły bardzo poważnie i 
na tempie rozwoju ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej 
i na postępie w umacnianiu 
spółdzielni.

Krytyczna ocena stanu na 
szych spółdzielni, dokonana 
przez partię, legła u pod
staw uchwały V Plenum, 
która zapewnia szczególną 
pomoc dla wszystkich spół
dzielni produkcyjnych. Ce
lem tej uchwały jest zwięk
szenie materialnego zainte
resowania spółdzielców w 
walce o podniesienie pro
dukcji rolniczej i umocnie
nie spółdzielczej gospodar
ki.Jak pełne zastosowanie 
uchwały V Plenum może 
wpłynąć na wzrost dochodu 
spółdzielni, ilustrują nastę
pujące wyliczenia dokonane 
w spółdzielni Żurawia. Spół
dzielnia Żurawia w pow. 
Szubin, po zapoznaniu się 
z uchwałą V Plenum, która 
przewiduje zmniejszenie wy’ 
miaru dostaw zboża i mle
ka, postanowiła poważnie 
zwiększyć hodowlę, a mia
nowicie: bydła z 50 do 70 
sztuk, a trzody ze 118 do 
172 sztuk. Produkcja mleka 
wzrośnie z 91 tys. litrów w 
1955 roku do 155 tys. litrów 
w 1956 r., zaś produkcja 
żywca wieprzowego wzroś
nie z 12 400 kg do 18 tys. kg.

Osiągnięcie tych wyników 
zwiększy w 1956 r. dochód 
spółdzielni o blisko 200 tys. 
złotych, co stanowiłoby 
wzrost prawie o 25 proc, w 
stosunku do roku 1955.

Jednak uchwała V Ple
num nie może działać samo
czynnie. Działanie jej jest 
zależne od rozwoju produk
cji spółdzielczej. Głównym 
zadaniem, stojącym przed 
spółdzielniami jest zwiększę 
nie wydajności zespołowej 
gospodarki, która w sporej 
części spółdzielni nie przed
stawia się zadowalająco. Du 
żą winę za niski poziom pro 
dukcji części spółdzielni po
noszą państwowe ośrodki 
maszynowe. Chociaż jest 
rzeczą niewątpliwą, że bez 
pomocy państwowych o- 
środków maszynowych ten 
poziom produkcji, jaki o- 
siągnęło szereg spółdzielni, 
byłby niemożliwy. Gdyby 
spółdzielnie same wykonały 
te prace, które wykonały im 
POM-y w 1955 r., to musia- 
łyby wydatkować ponad 18 
milionów dniówek roboczych 
I około 8,5 min dniówek 
konnych. Właśnie dzięki po
mocy POM spółdzielnie mo
gą uprawiać znacznie wię
cej wysokodochodowych u- 
praw przemysłowych, zmniej 
szać liczbę koni na rzecz roz 
woju hodowli bydła 1 trzody 
chlewnej.

Trzeba jednak wyraźnie 
stwierdzić i uznać, że kry
tyka spółdzielców pod adre
sem POM jest słuszna, ma
my bowiem jeszcze dość du
żą ilość POM-ów pracują
cych słabo, wykonujących 
prace nieterminowo przy 
często złej jakości. Szczegól
nie ujemnie na produkcję 
rolną yrpływają nietermino
we siewy i straty przy zbio
rach.

Jednym z niezbędnych wa 
runków poprawy pracy 
POM jest, aby sami spół
dzielcy surowiej kontrolo
wali przebieg poszczegól
nych prac oraz ich odbiór.

Trzeba więc z jednej stro 
ny w pełni wprowadzić w 
życie ustaloną już zasadę, że 
spółdzielnia ma prawo od
mówić zapłaty za prace źle 
wykonane i spóźnione, a na
wet domagać się odszkodo
wania za straty, poniesione 
z tego tytułu. Z drugiej stro 
ny — zarobki POM-owców 
muszą być zależne od wyni
ków ich pracy w spółdziel
niach.

Ministerstwo Rolnictwa I 
Rada Spółdzielczości Produk
cyjnej przygotowują projekty 
zmiany wynagrodzeń kadry 
POM I traktorzystów, idące 
w kierunku powiązania premii 
przede wszystkim z wynikami 

produkcyjnymi obsługiwanych 
spółdzielni.

Nlesposób pominąć odpowie
dzialności wielu instytucji pań
stwowych i władz terenowych 
za straty, w spółdzielniach w 
okresie jesiennym, kiedy jedna 
robota goni drugą I trzoba do
brze rozplanować każdą pracę, 
ażeby Je wszystkie na czas wy
konać. Tymczasem często zda
rza się jeszcze, że prezydia rad 
narodowych 1 ich zarządy rol
nictwa, nie wnikając w kon
kretną sytuację spółdzielni, nie 
sprzeciwiają się praktykom wy
znaczania nierealnych terminów 
obowiązkowych dostaw zbóż.

OBYWATELE DELEGACI!

BARDZO ważnym czynnikiem 
wpływającym na wysokość 

plonów jest sprawa nawoże
nia, w szczególności nawożenia 
organicznego. Sprawa ta w bar
dzo wiciu spółdzielniach jest 
zaniedbana, a gospodarka obor
nikiem jest na ogól niewłaści
wa.

Nowa spółdzielnia niekiedy od 
razu. Jednak najczęściej dopie
ro po roku lub dwóch, zapo
czątkowuje hodowlę zespołową. 
Ogromna większość Inwentarza 
żywego pozostaje na działce 
przyzagrodowej, obornik, który 
dawniej sluiyl dla użyźnienia 
wszystkich gruntów, w więk
szości zużywany jest na cząstkę 
tych gruntów na działkach przy
zagrodowych, a tymczasem grun 
ty zespołowe Jałowieją. I nic 
dziwnego, że w niektórych spól 
dzielnlach po 3—1 latach gospo
darowania plony zamiast się 
zwiększyć — spadają. Wylicze
nia wykazują, że gdyby spół
dzielcy nie oddawali obornika z 
działek przyzagrodowych do na
wożenia pól spółdzielczych, to 
ich działki byłyby nawożone 16 
razy silniej nil pola spółdziel
cze. Tak He — oczywista — 
nie jest.

Ale jest Ile, te obornika te
go spółdzielcy ze swej gospo
darki przyzagrodowej dają bar
dzo mało, w niektórych spół
dzielniach są i tacy członkowie, 
którzy zużywają cały obornik 
na użyźnienie rozdętych nie
zgodnie ze statutem działek, al
bo gruntów uprawianych, jak to 
stę mówi „na dziko", a na
wet sprzedają go gospodarstwom 
Indywidualnym. Co to wówczas 
oznacza? Oznacza to, te pasza, 
słoma idzie z gospodarki zespo
łowej na utrzymanie inwenta
rza przyzagrodowego, a wypro
dukowany obornik służy dla róż 
nych kombinacji, dla nieucz
ciwego bogacenia się.

Czy z taką sytuacją mogą się 
dłużej godzić uczciwi spółdziel
cy? Na pewno godzić się nie 
będą I 1 wyciągną praktyczne 
wnioski, aby po gospodarsku 
rozstrzygnąć tę sprawę.

Dlaczego, towarzysze, spra 
wie obornika warto poświę
cić tyle uwagi? Dlatego, że 
jest to sprawa bardzo waż
na, że bez właściwego jej 
rozwiązania nie będzie można 
skutecznie walczyć o wzrost 
produkcji.

Uważam, że w każdej spół
dzielni powinien być przygo
towany i zatwierdzony przez 
ogólne zebranie członków 
spółdzielni plan gospodarowa
nia obornikiem, który by prze
widywał różne formy wynagro 
dzenia za obornik z działki, 
czy 0 w dniówkach obra

chunkowych, czy w wymianie 
za słomę lub niektóre pasze, 
czy nawet za gotówkę. Obok 
tego trzeba zwiększyć zasoby 
obornika w spółdzielniach w 
oparciu o rozwój zespołowej 
hodowli, zwłaszcza bydła.

Zwiększona obecnie po V 
Plenum KC PZPR pomoc pań 
stwa, skierowana na silniej
sze popieranie i uprzywilejo
wanie zespołowej hodowli, sta 
nowi poważny bodziec dla 
rozwoju hodowli.

Sama Jednak zachęta, wyższe 
ceny, zwiększona pomoc przy 
budownictwie gospodarczym — 
nie są w stanie zapewnić roz
woju hodowli. Musi być pod
jęty wysiłek 1 to dość wszech
stronny ze strony samych spół
dzielców, oczywiście przy Jak 
najdalej idącej pomocy ze stro
ny rad narodowych, POM-ów, 
służby zootechnicznej i agro
nomicznej.

Jak wiadomo, podstawowym 
czynnikiem rozwoju hodowli 
jest pasza. Chcemy zwrócić wa
szą uwagę na konieczność za
bezpieczenia w spółdzielniach 
paszy dla Inwentarza na zimę 
oraz na znaczenie kiszonek...

Spółdzielnia produkcyjna Ru- 
slbórz, w pow. Środa Wielko
polska. potrafiła zabezpieczyć 
sobie paszę na zimę 1 na okres 
wiosenny. Do tej pory posiada 
jeszcze nie zaczęte kiszonki z 
kukurydzy, które wystarcza na 
okres przerwy w paszach zielo
nych w llpcu i sierpniu. O- 
bocnle zużywa kiszonki z liści 
buraczanych 1 spasać będzie 
zasiane poplony ozime.

Podobnie spółdzielnia Połaże- 
jewo, w tym samym powiecie, 
zabezpieczyła się w kiszonki z 
kukurydzy, kisząc oddzielnie kol
by dla trzody chlewnej, a ło
dygi 1 liście dla bydła.

Takich przykładów można 
przytoczyć wiele.

Jak widzimy więc, można 
w pełni zabezpieczyć paszę 
na zimę i na okres nawet naj
cięższej wiosny. Trzeba tego 
dokonać przez:

1) poprawienie gospodarki 
na łąkach I pastwiskach,

2) znaczne podniesienie pro
dukcji ziemniaków,

3) zwiększenie uprawy po- 
plonów,

4) szerokie wprowadzenie 
kukurydzy z przeznaczeniem 
przede wszystkim na silos.

Wyliczone tu źródła pasz 
nie wyczerpują oczywiście ca
łości zagadnienia. Konkretnych 
rezerw w tym zakresie trze
ba szukać u siebie w każdej 
spółdzielni.

Racjonalna gospodarka pa
szowa musi wiązać się oczy
wiście z należytą pielęgnacją 
zwierząt. Kwalifikacje w tym 
zakresie mogą spółdzielcy u- 
zyskać w czasie jesienno-zimo 
wego szkolenia.

Trzeba jednak przyznać że spół 
dzlelcy słusznie krytykują służbę 
rolną za brak zainteresowania z 
Jej strony i słabą pomoc udziela
ną spółdzielniom w dziedzinie ho 
dowll. Służba agro- | zootechni
czna niedostatecznie Interesuje 
się stanem pogłowia, pielęgnacją 
zwierząt, organizacją pracy w 
oborach | chlewniach, Niestałą 

tutaj winę ponosi Ministerstwo 
Rolnictwa, które nie potrafiło 
skoncentrować uwagi służby rol
nej na sprawach hodowli, nie wy 
maga od niej, aby odpowiednio 
pomagała w organizacji pracy w 
spółdzielniach produkcyjnych.

Trzeba też, abyśmy w całej 
pełni zdali sobie sprawę z te
go, że decydującym warun
kiem umocnienia organizacji 
i dyscypliny pracy oraz stałe
go podnoszenia aktywności 
członków w pracy zespołowej 
jest troska o zapewnienie ma 
terialnego zainteresowania 
członków w rzetelnej pracy. 
Dlatego jeszcze raz pragnę 
zwrócić uwagą na podstawo
we znaczenie prawidłowej or 
ganizacji pracy, opartej na 
normach i dniówkach obra
chunkowych.

Mimo iż od ukazania się 
uchwały Rady Spółdzielczo
ści produkcyjnej o wprowa
dzeniu prawidłowych zasad 
organizacji i opłaty pracy ml 
nęło z górą dwa lata, w wielu 
spółdzielniach jeszcze do dziś 
stosowana jest dniówka słone 
czna, nie zostały wprowadzo
ne normy pracy, jednakowo 
wynagradza się prace lżejsze 
i cięższe, ważne 1 mniej wa
żne. Bardzo mało spółdzielni 
wprowadziło premiowanie w 
naturze, bądź w dnlów’kach 
obrachunkowych za pracę, 
wykonywane szczególnie w 
okresach napiętych prac polo 
wych. Taki stan nie może 
oczywiście wpływać korzy
stnie na gospodarkę spółdzlel 
czą.

Chciałbym tu zwrócić rów
nież uwagę na sprawę, która 
może poważnie przyczynić się 
do bardziej aktywnego udzia
łu członków, a szczególnie 
młodzieży, w pracy zespoło
wej. Mam na myśli wprowa
dzenie bieżącego zaliczkowa
nia pracujących w spółdziel
niach w ciągu całego roku. 
Sądzę, że niektórzy delegaci 
będą mogli w dyskusji powie 
dzieć o swoich doświadcze
niach w tej dziedzinie.

Poważną rolę w podniesie^ 
niu wydajności pracy oraz du 
żą ulgę zatrudnionym w ho
dowli powinna przynieść jej 
mechanizacja.

Tymczasem brak mechani
zacji u’ większości naszych 
spółdzielni jest niejednokro
tnie hamulcem w rozwoju ho 
dowll. Przemysł nasz jak do 
tej pory dostarczył bardzo ma 
ło urządzeń do mechanizacji 
hodowli, a wiele z dostarczo
nych jest wykonanych wadli
wie lub z niewłaściwych ma
teriałów i z tego powodu nie 
może być przez spółdzielców 
wykorzystanych.



Praca nasza jest wkładem 
w ogólną sprawę pokoju, 
postępu i szczęścia ludzkości

Fragmenty przemówienia radiowego 
prezesa ZBoWiD

Franciszka Jóźwiaka -Witolda

Referat ministra rolnictwa — Antoniego Kuligowskiego

WARSZAWA. W związku 
z trwającym obecnie Tygo
dniem Międzynarodowej So 
lidarności Bojowników Ru
chu Oporu — prezes Związ
ku Bojowników o Wolność 
i Demokrację Franciszek 
Jóźwiak-Witold wygłosił dn. 
26 bm. przed mikrofonem 
Polskiego Radia przemówie
nie, w którym oświadczył 
m. In.:

Mija lat jedenaście od 
momentu, kiedy siły anty
faszystowskie rozgromiły bar 
barzyński faszyzm hitlerow
ski, przynosząc wolność u- 
jarzmionym ludom Europy.

Wolność ludów okupiona 
została krwią i nie spotyka
nym w historii poświęce
niem synów 1 córek naro
dów walczących z faszyz
mem.

Obchodzony w dniach od 
21 do 28 maja Tydzień Mię
dzynarodowej Solidarności 
byłych uczestników ruchu 
oporu f więźniów politycz
nych jest przeglądem anty
faszystowskich i antywojen
nych sił całej Europy.

Wspólnie będziemy mani
festować swą niezłomną wo
lę utrzymania pokoju i wal
ki z tymi, którzy chcieliby 
targnąć się na świętą dla 
ludzkości sprawę pokoju, 

'wolności narodów, pokojo
we rozwijanie współżycia 
pomiędzy narodami.

Tydzień Międzynarodowej 
Solidarności Uczestników Ru 
chu Oporu 1 rocznica zwy
cięstwa nad siłami wsteczny 
ml zbiega się z okresem, w 
którym idee XX Zjazdu 
KPZR, płynące z twórczego 
stosowania marksizmu-leni- 
nizmu, pobudzają do kształ
towania się nowego i po
stępowego oraz usuwania 
wszystkiego, co przestarza
łe i wsteczne.

Międzynarodowa solidar
ność ruchu oporu wykazuje, 
że w walce o pokój i wol
ność narodów łączą sie ludy 
wszystkich krajów. Jedno
czy się szeroki międzynaro
dowy front ludzi miłujących 
pokój, bez względu na ich 
przekonania polityczne i 
przynależność klasową.

Tydzień Międzynarodowej 
Solidarności uczestników 
walk wyzwoleńczych prze
biega w sytuacji nowej i 
niecodziennej. Widzimy 
wszyscy, jaki wysiłek pod
jęła nasza Polska Zjedno
czona Partia Robotnicza dla 
usunięcia schorzeń, jakie 
przejawiały się w życiu par 
tyjnym, w łamaniu leninow 
skich zasad życia partyjne
go. Partia nasza wykazała 
wielką moralną siłę i nie
złomną żywotność, ujawnia
jąc te schorzenia i wypacze
nia w organizmie partii oraz 
w aparacie państwowym i 
gospodarczym, prowadząc z 
nim! nieubłaganą walkę. 
Walkę tę kontynuować bę
dziemy do zwycięskiego koń 
ca.

Walczyć będziemy zdecy
dowanie 1 wytrwale o to, 
by życie nasze cechował głę 
bok! humanizm, właściwy 
socjalizmowi, wrażliwość na 
krzywdę 1 zdecydowana wo
la w usuwaniu wszelkich 
niesprawiedliwości. Walczyć 
będziemy o właściwy stosu
nek do człowieka 1 posza
nowanie godności ludzkiej. 
Wierzymy, że cały nasz na
ród pod kierownictwem 
PZPR będzie realizował wiel 
kie zadania budowy nowej 
Polski — ojczyzny ludzi pra 
cy.

Na arenę dziejowych wy
darzeń wystąpił lud — pol
ski robotnik i chłop chwy
cili w spracowane ręce broń 
do walki z okupantem hit
lerowskim.

W ciemną noc okupacji, 
wśród barbarzyńskiego ter
roru pozbawiającego narody 
okupowane wszelkich praw 
ludzkich — zeszły w podzie 
mia konspiracji 1 ruszyły do 
bohaterskiej 1 bezkompromi
sowej walki z okupantem 
hitlerowskim tysiące ludzi 
wę wszystkich ujarzmionych 
krajach. Ruszyła w śmier

telny bój polska klasa ro
botnicza, chłopi i inteligen
cja na wszystkich frontach 
świata, wszędzie tam, gdzie 
toczyła się walka o wolność, 
nie tylko w Polsce, ale 1 w 
Norwegii, w gorących pia
skach Afryki, na polach 
Francji i Niemiec, w górzy
stej Italii, w obronie Lon
dynu, na szerokich rozło
gach bratniego nam Związ
ku Radzieckiego, walczył żoł 
nierz polski z głęboką wia
rą w słuszność swej spra
wy, z tęsknotą w sercu za 
ukochaną ojczyznę.

W kraju, w potwornych 
warunkach okupacji, źle u- 
zbrojeni, źle ubrani, jakże 
bardzo często głodni, najlep
si synowie i córki ludu pol
skiego stanęli do walki z hi
tlerowskim ciemiężcą, by z 
bronią w ręku upomnieć się 
o wolność Polski, o swe spo 
niewierane człowieczeństwo.

Polskiej Partii Robotni
czej przypadło w udziale 
podniesienie sztandaru wal
ki zbrojnej o wyzwolenie 
społeczne i narodowe Pol
ski. Gwardia Ludowa, a na
stępnie Armia Ludowa pro
wadziła nieugiętą, trudną, 
codzienną walkę z okupan
tem.

Potępialiśmy 1 potępiamy 
linię polityczną kliki londyń 
skiej jako antypolską i anty- 
ludową. Rząd Polski Ludo
wej uznawał 1 szanował 
wkład bojowy formacji pol
skich za granicą w walce o 
Polskę, bez względu na miej 
sce walk. Wysoko cenimy bo 
haterstwo żołnierza polskie
go spod Lenino i Monte Cas
sino, spod Kołobrzegu, Nar
wiku i Tobruku. Wierzę, że 
nie tylko żołnierze b. AL, 
ale 1 żołnierze AK 1 BCh ni
gdy nie dopuszczą do tego, 
by krew żołnierza polskiego 
zdyskontowana była przez za 
granicznych polityków w ro
dzaju Andersa, Zaleskiego i 
Mikołajczyka, którzy chyba 
mają tyle wspólnego z Polską 
że nienawidzą jej i ludu pol
skiego.

Obecnie przed wszystkimi 
prawdziwymi patriotami stoi 
jeden wspólny cel r— budowa 
Polski silnej i sprawiedliwej.

Z całym entuzjazmem po
dejmujemy wspólny wysiłek 
dla umocnienia naszej jedno 
ści i solidarności w imieniu 
rozkwitu gospodarczego i kul 
turalnego naszej Ludowej 
Ojczyzny. Kiedy mówimy o 
międzynarodowej solidarno
ści byłych żołnierzy i party
zantów, ze szczególnym sen
tymentem podnosimy sprawę 
więzów, jakie łączą członków 
Związku Bojowników o Wol
ność i Demokrację i cały na
ród z partyzantami 1 żołnie
rzami Armii Radzieckiej. Jest 
to więź szczególna. Powstała 
ona na polach bitew fronto
wych I partyzanckich, w wal 
ce o te same ideały i cele, z 
tym samym wrogiem. Jest to 
więź braterstwa wspólnie 
przelanej krwi, scementowa- 
na krwią.

W imieniu członków Związ 
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację, wszystkich by
łych uczestników ruchu opo
ru na całym świecie, łączy
my się z nimi w ich pracy i 
walce o pokój. W'ierzymy, że 
osiągniemy dalsze sukcesy 
we wspólnym wysiłku na dro 
dze utrwalenia pokoju. Po
zdrawiamy byłych partyzan
tów i żołnierzy Związku Ra
dzieckiego, który stanowi o- 
stoję pokoju światowego. Po 
zdrawiamy wszystkich wal
czących o niepodległość swych 
narodów. Całym sercem je
steśmy z nimi w walce o wol 
ność i pokój. Pozdrawiamy 
naszych rodaków b. partyzan 
tów, żołnierzy i więźniów po 
litycznych. Z zapałem i odda
niem pracować będziemy nad 
wykonaniem zadań postawio
nych przez partię i rząd, za
dań planu 5-letniego, pamię
tając, że praca nasza jest j 
jednocześnie wkładem w o- 
gólną sprawę pokoju, postę
pu i szczęścia ludzkości. i

POM-y, które są zobowią
zane do pomocy spółdziel
niom w instalacji 1 remoncie 
urządzeń hodowlanych, nie
zbyt energicznie zabierają się 
do tej sprawy, nie wykorzy
stują istniejących możliwości, 
zbyt opieszale szkolą własną 
kadrę mechaników, zbyt sła
bo pomagają spółdzielcom w 
uzyskaniu odpowiednich ma
teriałów.

Zasadniczą przeszkodą, u- 
trudniającą wprowadzanie 
mechanizacji w hodowli w no 
wowybudowanych budyn
kach typowym jest fakt, że 
wiele budynków nie nadaje 
się do zainstalowania w nich 
mechanlzacj i. Sytuacj a ta wy 
nika z narzucania spółdziel
niom — wbrew ich woli — 
niewłaściwej dokumentacji 
jak również z karygodnych 
niedociągnięć w wykonaw
stwie budowlanym.

Wiele niedomagań odczu
wają spółdzielnie w dziedzi
nie zaopatrzenia w materia
ły budowlane, maszyny i na
rzędzia rolnicze, części za
mienne do tych maszyn oraz 
wiele innych potrzebnych w 
rolnictwie środków materia
łowych.

Wynika to z ogólnego bra
ku, polegającego na tym, że 
na potrzeby rolnictwa w cią
gu planu 6-letniego kierowa
ne były niedostateczne środ
ki, że potrzeby rolnictwa spy 
chane były w wielu wypad
kach na plan dalszy.

Trudno uwierzyć, ale nie
stety, prawdą jest, że nikt w 
Polsce nie zajmował się w 
sposób zorganizowany i syste 
matyczny sprawami dostaw 
maszyn, urządzeń i materia
łów niezbędnych dla prowa
dzenia gospodarstwa. W tej 
sytuacji nietrudno było o 
przypadki, kiedy spółdzielnia 
nie mogła kupić cementu, ce
gły i innych materiałów, ko
niecznych do poprawienia ni
szczących się zabudowań.

Mimo uchwały rządu, która 
zobowiązuje CRS do przeję
cia spraw zaopatrzenia spół
dzielń produkcyjnych, jak do 
tąd niewiele się zmieniło, a 
Ministerstwo Rolnictwa nie 
poczyniło dostatecznych sta
rań, aby postanowienia u- 
chwały zostały szybciej wyko 
nane.

UBIEGŁY tydzień stał pod znakiem 
imprez. Imprez zresztą nie byle ja
kich. Gościliśmy przecież w naszym 

wojewódzkim mieście sympatyczny, gorąco 
zawsze witany Zespól Pieśni i Tańca Woj
ska Polskiego — okręgu pomorskiego, goś
ciliśmy doskonałego tenora Opery Poznań
skiej Józefa Prządę, piosenkarkę Adelinę Sa- 
deri, i aż dwa zespoły jazzowe. Jeden Grze- 
wińskiego z Poznania i drugi Wicharego 
ze Stalinogrodu. Obydwa według zdania 
znawców tej muzyki doskonale. Za chwilę 
zaś, kiedy skończę pisać te kronikę, spotkam 
się razem z czytelnikami naszej gazety na 
wesołym Festynie Pieśni i Tańca.

Być może, że zarzuci ml ktoś brak skrom
ności, ale trudno nie pochwalić się w tym 
miejscu, że do ożywienia życia — powiedz
my — rozrywkowego w Koszalinie, poważ
nie przyczyniła się redakcja. Jakby nie było

stko, odpowiadały na zarzuty z miłym u- 
śmiechem. Biorą przecież udział w konkur
sie uprzejmości.

* * *

JESTEM prawie pewien, że ten czy ów 
kierownik sklepu czy też pracownik 
odpowiedzialny za stan zaopatrzenia 

naszego miasta, zaklnie w tym miejscu i po
wie: Też się uczepił jak giez krowiego ogo
na. Niemal w co drugiej kronice pisze o 
tych śpioszkach, pajacykach...

Trudno. Jestem dó tego upoważniony I na
wet ponaglany przez dziesiątki naszych czy
telniczek, które, wierzcie mi, wprost ze skó
ry wychodzą kiedy o tych sprawach mó
wią.

Zresztą mam wielką nadzieję, że plszę na 
ten temat po raz ostatni, że wreszcie sytua
cja ulegnie radykalnej zmianie. Sam chciał- 
bym do tego przyłożyć ręki. I mam nawet,

zorganizowała aż dwie imprezy. A blorąc 
pod uwagę jej dotychczasowe „nieróbstwo” 
w tej dziedzinie (trudno, trzeba uderzyć się 
w piersi) to chyba dużo. Takie zresztą jest 
zdanie naszych czytelników, o tym mówili 
na poniedziałkowej Imprezie, blorący udział 
w błyskawicznym konkursie na najlepszą 
korespondencję dnia.

Samochwała w kącie stała, dlatego dosyć 
o redakcji. Niechaj mówią nasi czytelnicy. 
A sądząc po Ich licznych wypowiedziach, po 
listach nadsyłanych do gazety — tydzień, 
który minął, słał również pod znakiem wiel
kiego zainteresowania się naszym uspołecz
nionym handlem.

Może zresztą zbyt szumnie to określani. 
Bliższy pewnie będę prawdy jeżeli powiem, 
że niektóre nasze sklepy znalazły się na 
cenzurowanym. A jak wypadła ocena? Za
pytajcie się matek, które w przerwach mię
dzy imprezami biegały po całym Koszali
nie za pajacykami, skarpetkami, pończosz
kami i bucikami dla swoich najmnlejszyU 
pociech. Ile padfo nie bardzo mlłyc‘1 słói 
pod adresem zaopatrzeniowców i kierowni
ków sklepów tej branży wiedzą chyba naj
lepiej sprzedawczynie, które, pomimo wszy-

tak mi się wydaje, nienajgorszy pomysł.
Przekonaliśmy się, że imprezy i konkursy 

cieszą się w naszym mieście dużym powo
dzeniem. Dlaczego zatem nie ogłosić np. 
konkursu na najlepsze zaopatrzenie sklepu 
odpowiedniej branży w asortyment ubiorów 
dziecięcych. Jakie nagrody? Najmilsze ze 
wszystkich. Szczęśliwy uśmiech matek wy
bierających wśród stosu koszuleczek, poń
czoszek, bucików odpowiednie rzeczy dla 
swoich pociech.

Prawda, że warto się o to pokusić, że war
to walczyć o palmę pierwszeństwa?

• • •

c <KORO mój pomysł chwyci, skoro 
przyniesie oczekiwane wyniki będę 
najszczęśliwszym z ludzi.

Raz dlatego, że chociażby pośrednio zy
skam wdzięczność czytelniczek, po drugie — 
spać będę mógł wreszcie spokojnie. Bo te
raz jestem na razie biednym ojcem i mężem, 
któremu i synek (choć ma dopiero trzy la- 
■al i żona ciosają kołki na głowie.

Obywatele zaopatrzeniowcy, miejcle litość. 
O to się zwraca do was

ZENON SKARPA

Konieczna jest radykalna 
poprawa na tym odcinku. Za
równo Ministerstwo Rolni
ctwa jak i Rada Spółdzielczo
ści Produkcyjnej oraz prezy
dia rad narodowych muszą 
bardziej energicznie i konse
kwentnie domagać się reali
zacji podjętych uchwał 1 stale 
pomagać spółdzielniom w usu 
waniu istniejących trudności.

TOWARZYSZE
SPÓŁDZIELCY!

W NAWALE pracy, w 
walce z trudnościa
mi, często gubimy 

rzecz najistotniejszą, sprawę 
twórczej inicjatywy chłopów- 
apółdzielców, sprawę samo
rządu spółdzielczego. W tej 
dziedzinie popełniono szcze
gólnie dużo błędów. Brak by
ło często i z naszej strony 1 
ze strony wielu spółdzielców 
dostatecznego zrozumienia 
Istoty spółdzielczej gospodar
ki. Brak było często zrozumie 
nla tego podstawowego faktu, 
że spółdzielnia produkcyjna 
jest chłopską formą gospoda
rowania, w której właścicie
lami i pełnoprawnymi gospo
darzami są sami chłopi.

Doświadczenia uczą nas. Ze nie 
mole być dobra taka spółdziel
nia, w której ta podstawowa za
sada jest naruszana.

Mamy Jeszcze w kraju takie 
spółdzielnie, gdzie rządzą kilki 
kumoterskie, gdzie zarząd wynosi 
slą ponad spółdzielców lub gdzie 
przewodniczący nie liczy sic z 
zarządem, z wolą ogólnego zebra
nia, ale są i takie fakty, gdzie 
oddany spółdzielni przewodniczą 
cy nie otrzymuje poparcia ze stro 
ny członków, borykając się sam 
z trudnościami.

W licznych spółdzielniach sze 
reg walnych spraw decydowa- 
nych jest Jednoosobowo, a nie- 
klcidy w tajemnicy przed spół
dzielcami. Przewodniczący 1 za
rząd nie poczuwają się do obo
wiązku składania regularnych 
sprawozdań ze swej pracy przed 
spółdzielcami, uchylają się od 
kontroli komisji rewizyjnych. 
W szeregu spółdzielni praca ko
misji rewizyjnych ogranicza się 
tylko do formalnego zatwierdze
nia dorocznego bilansu spóldzlel 
nl.

Nieprzestrzeganie w szeregu 
spółdzielni samorządu spół
dzielczego, łamanie podstawo
wych zasad statutowych go
dzi w najżywotniejsze inte
resy spółdzielni, obniża wyni
ki gospodarcze, osłabia dy
scyplinę pracy. Wszystko to 
w ostatecznym rachunku od
bija się ujemnie na docho
dach członków spółdzielni o- 
raz osłabia silę oddziaływa

nia spółdzielni na okolicznych 
chłopów.

Byłoby jednak niesłuszne, 
gdybyśmy zrzucali całą odpo
wiedzialność za słabość sa
morządu i łamanie zasad de
mokracji wewnętrznej" wyłącz 
nie na spółdzielców. To, że 
spółdzielcy nie przestrzegają 
często zasad samorządu spół
dzielczego i nie czują się go
spodarzami w spółdzielni, ma 
swe źródło również w wadli
wym stosunku organów wła
dzy państwowej i instytucji zo 
bowiązanych do pomagania 
spółdzielniom produkcyjnym.

Pomoc ta, niestety, w bar
dzo wielu przypadkach wyro- 
dziła się w komenderowanie 
spółdzielniami. Zamiast udzie
lać spółdzielcom pożytecznych 
wskazówek, praktycznych rad, 
narzucano im — wbrew ich 
woli — niewłaściwe zadania 
produkcyjne, decydowano za 
ogólne zebrania w takich spra 
wach, jak plan gospodarczo- 
finansowy, plan kontraktacji, 
o rozmiarach i sposobie sprze 
dąży nadwyżek zboża i in
nych produktów, o podziale 
dochodów z zespołowej gospo 
darki itp.

Nacisk i ingerencja apara
tu państwowego I polityczne
go w wewnętrzne sprawy spół 
dzielni poważnie osłabiały roz 
wój ich samorządności i o- 
czywiście nie mogły sprzyjać 
umocnieniu demokratycznego 
kierownictwa gospodarką ze
społową. Z tego rodzaju 
szkodliwymi praktykami na
leży zdecydowanie i szybko 
skończyć.

Zycie f praktyka spółdziel
cza oraz szereg wypowiedzi 
delegatów na naradach przed- 
zjazdowych wskazuję, że na
rasta potrzeba wyłonienia or
ganizacji, która reprezentowa
łaby interesy spółdzielni, sprzy 
jała wzajemnej współpracy i 
wymianie doświadczeń między 
spółdzielniami oraz stała na 
straży interesów samorządu 
spółdzielczego. Sądzę, że spra 
wa ta znajdzie swój wyraz 
w dyskusji i pozwoli Radzie 
Spółdzielczości Produkcyjnej, 
którą wybierzemy na Zjeździe 
bliżej sprecyzować charakter, 
cele i zadania tej organiza
cji-

TOWARZYSZE DELEGACI!

TF.IAZD nasz odbywa się 
w pierwszym roku no

wego, pięcioletniego planu

rozwoju gospodarki narodo< 
wej. Jednym z czołowych za« 
dań naszej 5-latki jest znaczą 
ne podniesienie produkcji roh 
niczej dla podniesienia stopy; 
życiowej naszego narodu. Na« 
ród nasz oczekuje, że w wal
ce tej spółdzielnie produkcyj-1 
ne będą przodować całej wsL

Chcielibyśmy, aby walka o 
wzrost produkcji rolniczej 
splatała się nierozerwalnie z 
walką o socjalistyczną prze
budowę wsi, aby w oparciu o 
przestrzeganie zasad dobro
wolności powstawały szybciej 
coraz to nowe spółdzielnie 
produkcyjne. Postawiliśmy so
bie zadanie, aby w okresie 
planu 5-letniego 20—30 proc, 
ziemi chłopskiej w kraju obję 
te zostały zespołową gospo
darką. Podstawowym warun
kiem, który decydować będzie 
o wykonaniu tego zadania, 
jest poważne umocnienie Ist
niejących spółdzielni, wzrost 
ich siły gospodarczej, docho
dowości i poziomu kultury.

TOWARZYSZE DELEGACJI

SPRAWA rozszerzenia 
istniejących spółdziel
ni, przyciągnięcia do 

nich nowych członków — to 
jedna z najważniejszych 
spraw w walce o umocnienie 
Istniejących spółdzielni i o 
szybszy rozwój całego ruchu 
spółdzielczego.

W walce o nowych człon
ków najwięcej mają do po
wiedzenia oczywista sami 
spółdzielcy. Od siły oddziały
wania ich spółdzielni zależą 
wyniki starania o pozyska
nie nowych członków. Celem 
stworzenia bardziej dogod
nych warunków rozwoju 
spółdzielni, partia i rząd — 
obok wielu innych środków 
— ustaliły, że obowiązkowe 
dostawy od gruntów, wnie
sionych przez nowowstępują 
cych członków obniżone zo- 
stają w ciągu dwóch lat o 50 
proc. Ponadto, przyjmując 
większą Ilość członków, spół
dzielnia ma możność zacią
gnąć kilkuletni kredyt na za 
liczkowanie nowowstępują- 
cych, tak więc spółdzielcy nie 
muszą się już obawiać obni
żenia swoich dochodów wsku 
tek przyjęcia nowych człon
ków. Powinni natomiast uczy 
nić wszystko, aby ich dobro
byt stał się udziałem rów
nież i nowych członków. Trza 
ba pamiętać, że większy are
ał do gospodarowania, wię
ksza liczba pracujących w 
spółdzielni — to nowe, lep
sze warunki gospodarowania 
to możliwość lepszego wyko 
rzystania mechanizacji, lep
szej organizacji pracy, to wię 
ksze możliwości wprowadze
nia nowych opłacalnych u- 
praw i większe możliwości 
rozwoju hodowli. W sumie 
blorąc — to wzrost dochodu 
spółdzielni i ich członków.

Dobre spółdzielnie powinny 
okazywać pomoc gospodarczą i 
udzielać praktycznych wskazó
wek i rad gospodarstwom ma
ło 1 średniorolnym, przełamać 
niechęć do przyjmowania no
wych członków, szeroko propa
gować korzyści osiągnięte dzię
ki zespołowej gospodarce.

Jednym z głównych zadań rad 
narodowych, zarządów rolnic
twa i POM powinno być roz
powszechnienie doświadczeń i 
zdobyczy przodujących spółdziel 
ni nie tylko wśród innych spół
dzielni, ale również wśród chło 
pow indywidualnych. ’

TOWARZYSZE DELEGACI!

ZDAJĘ sobie sprawę z te 
go, że niesposób omó
wić wszystkich ważnych 

1 pilnych zagadnień, w jed
nym referacie zjazdowym. 
Jestem też przekonany, że 
towarzysze delegaci poruszą 
w dyskusji wiele spraw wa
żnych, pominiętych przeze 
mnie spraw, od rozwiązania 
których nieraz w dużym sto
pniu zależy dalszy rozwój ru 
chu spółdzielczego.

TOWARZYSZE DELEGACI!

Mówiliśmy o tym. że 
spółdzielczość produk 
cyjna stanowi już du 

źą siłę w kraju. Nasz zjazd 
powinien przyczynić się do 
spotęgowania tej siły. Jest to 
niezbędny warunek nie tylko 
wzrostu ruchu spółdzielcze
go, lecz również udziału spół 
dzielni w wykonaniu zadań 
produkcyjnych, Jakie na rol
nictwo nakłada plan 5-letnl, 
plan podniesienia dobrobytu 
wsi polskiej i całego społe- 
czeństw>.



Jeszcze raz w sprawie parku Muzyka młodości
„Coctail”

Teksiyl - Moda 
Teksiyl-Lux — 
to pierwsze nazwy 

koszalińskich 
sklepów

Zapowiadany przez nas 
Konkurs na nazwy dla miej 
•kich sklepów handlu uspo 

I łecznionego jut się rozpo
czął. Pierwszymi projekto- 

> dawcami nazw dla sklepów 
' byli uczestnicy imprezy w 
Koszalinie pt. „Coctail hu
moru i piosenki". W czasie 

i tej imprezy publiczność spo 
śród wielu podanych przez 
siebie w ankiecie nazw wy
brała dwie: „Tckstyl-Moda" 
— dla sklepu MHD Art. 
Przem. nr 1 i „Tekstyl- 
Lux“ dla sklepu MHD Art. 
Przem. nr 33. Projektodaw
cy tych nazw otrzymali 
cenne nagrody.

Konkurs na nazwy dla 
sklepów nie ogranicza się 
tylko do tych dwóch wy
mienionych. Obejmuje on 
większość sklepów MHD i 
PSS. W sklepach pojawiły 
sie kartonowe skrzynki, do 
których należy wrzucać wy 
pełnione ankiety (ankietę 
zamieszczamy poniżej). Przy 
pominamy, że na ankiecie 
(można ją toż otrzymać w 
sklepie) należy wypisać a- 
dres sklenu, rodzaj, propo
nowana dla niego nazwę i 
swój adres. Termin składa
nia ankiet upływa z dniem 
31 hm. Na zwycięzców ocze
kują nagrody.

Wytnij i zachowaj

Przed kilkoma tygodniami prowadziliśmy na lamach naszej 
gazety dyskusję na temat przyszłego wyglądu parku. M. in. 
zabrał w nloj glos int. Maciejewski, który nadesłał szkic 
parku przyszłości. Poniżej zamieszczamy uzupełniający szkic 
1 artykuł inż. Maciejewskiego, który omawia najbliższe zmia
ny w parku.

„W uzupełnieniu me] no
tatki na temat koszalińskie
go parku przyszłości, chciał- 
bym omówić te prace, któ
re będą przeprowadzone w 
najbliższym czasie.

„NOWA HUTA" — Kaia-Nag — 
SCausc o goCz. 16. 18 1 20.

WDK — Aleko — seans o godz. 
17.30.

OŚWIATOWE (aula Zasadniczej 
Szkoły Mechanizacji Rolnictwa 
ul. A. Lampe 30) — Błękitny 
Krzyż — seans o godz. 17.

PROGRAM II 
na fali 307 mtr.

Program dnia: 5.S0, 12.35.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 0.00, 0.30, 

14.00, 13.15, 21.30, 23.50.
5.05 Melodie rozrywkowe. 6.10 

Radiowy kurs języka rosyjskiego- 
Od godz. 7.10 do 0.00 transmisja 
progr. I-go. 9.00 Przerwa. 12.40 
..Sad śpiewa" aud. dla klas III 
i TV. 13.00 Melodie „z całego śwla 
taA 14.10 „Wody wiosenne" — 
fragm. pow. M. Nlk ilina. 14.30 
Miaskowskl — sonata fortepiano
wa as-dur op. 64. 14.50 Śpiewa
Zespół Pleśni 1 Tańca „Mazo
wsze". 16.00 Gra zespół J. Wasla- 
ka. 16.25 Orkiestra rozrywkowa 
i piosenkarze. 17.00 Z życia Zwią
zku Radzieckiego. 17.30 „Na war
szawskiej fali". 16 .00 Muzyka roz
rywkowa. 18.20 „Kompozytor ty
godnia" — Jerzy Fryderyk Jlacn- 
ricl. 19.00 Muzyka i aktualności. 
19.30 „Monte Cassino" opow. O. 
Terleckiego. 19.50 Koncert chóru 
1 ork. rozgł. wrocławskiej PR. 
20.45 Muzyka taneczna. 22.00 Kro
nika sportowa. 22.20 „Sława i 
chwała" — ode. pow. J. Iwaszkie 
wieża. 22.40 Współczesna muzyka 
polska. 23.12 Muzyka na dobra
noc.

Inwestycje pójdą w kie
runku porządkowania 1 uzu
pełniania zieleni parku oraz 
wprowadzenia nowych ele
mentów. Przede wszystkim 
uwzględniona będzie regu
lacja ścieżek (co już jest w 
trakcie realizacji) i zagospo
darowanie zielenią niektó
rych terenów. A więc zazie
lenienie placu przed starą 
muszlą koncertową, posadzę 
nie zieleni wzdłuż brzegów 
stawu i Dzierżęcinki itd. 
Warto również pomyśleć o 
uporządkowaniu działki przy 
WDK.

Drugą sprawę stanowią 
nowe inwestycje, które ma
ją na celu podniesienie a- 
trakcyjności parku. Trzeba 
tu wspomnieć o terenie za
bawowym dla dzieci (1), który 
zlokalizowany będzie na wy 
sypisku przy ulicy Młyń
skiej. Przewidziane tam są 
piaskownice, huśtawki itp. 
urządzenia (nawet z ewen
tualnym brodzikiem).

U zbiegu ulic Piastowskiej 
i Młyńskiej (2) przewidziany 
jest teren dla wesołego mia 
steczka, które się tam zre
sztą już zadomowiło.

Na marginesie chciałbym 
powiedzieć, że sposób zago
spodarowania tego terenu 
budzi poważne zastrzeżenia. 
Zapomniano mianowicie, że

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY i CIEŚLI poszukuje Prezydium PRN — Powia
towy Zarząd Rolnictwa w Koszalinie. Warunki pracy i płacy 
do omówienia z inżynierem budownictwa wiejskiego w gma
chu Prezydium PRN pokój nr 91 w godzinach między 8 a 9 
rano. * Roboty budowlane są przeprowadzane na terenie po
wiatu koszalińskiego. K-263-0

KIEROWNIKÓW sklepów spożywczych, KOMISANTÓW na 
stragany i kioski zatrudnimy od zaraz. Warunki do omówie
nia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr MHD — 
Art. Spoi. w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 121, II piętro.

K-264-1

UNIEWAŻNIENIE
ZSS Wojewódzki Zakład Transportowy w Koszalinie unie

ważnia zgubioną w dniu 15 maja 1956 r. w Słupsku pieczątkę 
trójkątną o treści:

ZSS Wojewódzki Zakład Transportowy w Koszalinie
Konwojent 28. K-260-1

jest to teren parku 1 należy 
się z tym liczyć.

Na wysepce (3) znajdą po
mieszczenie nowi mieszkań
cy stawu — łabędzie, a u 
podnóża skarpy, na której 
w przyszłości stanąć ma no
wy Dom Kultury, zbudowa
na będzie letnia kawiarnia 
(4).

W późniejszym okresie 
przewidziana jest budowa 
letniego teatru (5), gdz.ie bę
dą się mogły odbywać wszel 
kiego rodzaju imprezy roz
rywkowe, a nawet nocne 
seanse filmowe. Ponieważ 
koszt takiej inwestycji przy 
istniejących warunkach na
turalnych terenu może być 
stosunkowo nieduży, należa
łoby się zastanowić nad moż 
llwie szybkim zrealizowa
niem jej.

Osobne zagadnienie stano
wi oświetlenie parku, któ
rego centralnym elementem 
ma być barwnie świecąca 
fontanna (6).

Mgr inż. arch. 
ZDZISŁAW MACIEJEWSKI

Czytajcie
prasę partyjną

Nie bez przyczyny swoje u- 
wagl o „CoctaU'u“ zatytułowa
łem: Muzyka młodości. Rzeczy
wiście, jazz nowoczesny, impro
wizowany (zależnie od stylu). 
Iluzoryczny, dla starszego czło
wieka wychowanego na walcach 
Straussa, tangach, słowem me
lodiach zamkniętych kompozy
cyjnie, spokojnych — jest naj
częściej niezrozumiały. Dlatego 
też do muzyki o nowej formie 
1 treści, zbudowanej na 8-tąk- 
towym temacie (reszta impro
wizacje na ten właśnie temat, 
bparta o akompaniament w od
powiedniej tonacji) odnosi się 
bez entuzjazmu. Jedynie mło
dzież...

Na Imprezie „Coctail", w 
której występował zespół jaz
zowy Z. Wlcharego siedziałem 
obok młodego człowieka. Pro- 
dul cję tego zespołu przyjmował 
żywo, emocjonalnie — porwała 
go, jak zresztą większość mło
dzieży siedzącej na sali. Do 
nich przemawiała ta egzotyka, 
nowa muzyka, orgia akordu, mu 
zyka młodości.

Ilość jej zwolenników stale 
■wzrasta, o czym świadczyły choć 
by co chwila zrywające się bra
wa.

„Coctail" był Imprezą udaną 
(za wyjątkiem dłużyzn konkur
sowych) i co Ważne, postawioną 
na wysokim poziomie artystycz
nym.

Ada Ballkowska urzeka wdzię
kiem, głosem 1 miłą aparycją — 
(czemu nie zmienia swego re
pertuaru piosenek? — te same 
słyszeliśmy również w Jej wy
konaniu przed kilku tygodnia
mi).

Helen Morris dysponuje ład
nym, matowym altem, jest do
skonalą w piosenkach angiel
skich. Bardzo dobra w jej wy
konaniu była piosenka „Good 
Neight".

Na szczególną uwagę zasługu
je „Jumbo" - Malechowlcz — 
trąbka. Należy on do wirtuozów, 
podobnie zresztą jak planista 
Wichary 1 perkusista Mlchat 
Nlemlra. Ta trójka potrafi por 
wać 1 wzbudzić zachwyt słucha
cza.

Dowcipne 1 w dobrym wyko
naniu Leszka Szymochy utwory 
satyryczne 1 humorystyczne —

Korzystne zmiany
w słupskim PDT

Od kilku dni trwa remont 
Powszechnego Domu Towaro 
wego w Słupsku. W hali na 
2 piętrze trwają prace przy 
zmianie posadzki betonowej 
na parkiet. W całym budynku 
oraz kotłowni przeprowadzo
ny będzie remont centralnego 
ogrzewania. W niedługim cza
sie zmodernizowane zostaną 
okna wystawowe. Na parterze 
otwarte zostanie, nieczynne o 
becnie wyjście na ulicę od 
strony bramy staromiejskiej.

Ponadto kierownictwo PDT 
przeprowadziło reorganizację 
stoisk. Dotychczas stoiska 
tych samych branż rozrzuco
ne były po całym gmachu 
Obecnie przeprowadzono koma 
sację poszczególnych działów 
Niewątpliwie przyczyni się to 
do usprawnienia kupna to
warów przez klientów.

H. A

INSTRUMENTY MUZYCZNE
galanterię muzyczną oraz 
adaptery do przegrywania 
płyt standartowych i dlugo-

I grających
poleca w dużym wyborze

CENTRALA HANDLOWA
PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO 

Sklep detaliczny
Koszalin, ul. Zwycięstwa 106 K-259-I

OGŁOSZENIA DROBNE
POSIADAM pokój w centrum So 
pot do zamiany na pokój w 
Koszalinie. Wiadomość: tel. 22-67 
rano G—162-1
WADAS Leokadia zgubiła le
gitymację Zw. Zaw. Prac. 
Państw. i Społecznych nr 
686 335. G—198-1
KLIMOWSKI Ludwik z Biało
gardu zgubił kwit komisowy 
nr 4 691 Gp—199-1
TOMCZAK Marian, zam. w Słup, 
sku, ul. Pankowa 22 zgubił 
świadectwo dojrzałości nr 22 
wydane przez Szkolę Ogólno
kształcącą w Obornikach Wlkp.

Gp—200-1
SPRZEDAM skrzynie biegów 
niekompletną do motocykla 
BMW 350 oraz wał korbowy. 
Koszalin, Mieszka I 8 (warszta
ty). G—201-1

publiczność nagradzała zasłuże
nie brawami.

Konferansjer Włodzimierz Pa- 
tuszyńskt miejscami nie zado
walał opowiadając znane aneg
doty. jogo Improwizowane od
powiedzi na pytania publicznoś
ci często nie grzeszyły błyskot
liwością.

Na zakończenie oddajemy głos 
założycielowi i kierownikowi ze 
społu Wlcharemu: „Zespól skła
dający się z fanatyków Jazzu 
Istnieje od 4 lat, ale dopiero 
rok temu wyszliśmy z konspi
racji. Poprzednio graliśmy na 
zabawach studenckich, po uzdro 
wiskach, prywatnych domach 1 
dla... siebie. Plany? — jedzle- 
my na Targi Poznańskie, póź
niej: Sopot i cały lipiec — Szcze
cin".

— A co z waszą piosenkarką 
Elizabeth Charles?

— Helen Morris zastępuje ją. 
Baty wraca do nas za dwa mie
siące.

Wichary odchodzi 1 jakby mi
mochodem dodaje bez chełpli
wości: „Zwyciężyliśmy cztero
krotnie w konkursach ogólno
polskich..."

Muzyka młodości podbija ser
ca młodych.

3. ZELEZIK

UWAGA, SŁUCHACZE 
WUM-L!

W dniu 28 bm. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy I roku:

Od godz. 15 do 17 — 
wprowadzenie do dyskusji 
z tematyki XX Zjazdu 
KPZR.

W dniach 28 i 29 bm. 
odbędą się następujące za
jęcia dla słuchaczy II roku:

28 bm. od godz. 15 do 19 
wykład z materializmu hi
storycznego „Marksistow
sko-leninowska teoria pań
stwa i rewolucji".

Od godz. 19 do 21 — 
wprowadzenie do dyskusji 
t tematyki XX Zjazdu 
KPZR.

29 bm. od godz. 15 do 17 
wykład z materializmu hi
storycznego „Rola mas 1 
jednostki w historii".

Od godz. 17 do 21 — se
minarium z materializmu 
historycznego „Marksistow
sko-leninowska teoria klas 

walki klasowej".
• • •

KOMUNIKAT WOSP
Wojewódzki Ośrodek Szko 

lenia Partyjnego KW PZPR 
w Koszalinie zawiadamia, 
że w dniu 28 bm. o godzi
nie 15.30 w sali odczyto 

wej WOSP, ul. Zwycięstwa 
nr 37 (gmach KM PZPR) 
odbędzie się odczyt lektora 
KW na temat:

„Węzłowe problemy szó
stej 5-latki w ZSRR".

Na odczyt winni przybyć 
sekretarze podst. org. part., 
uczestnicy grup samokształ 
cenią, aktyw partyjny, 
związkowy i ZMP.

DENTYSTA Radomski — Lipką 
Krajeńska, w knsoy
wtorek i czwartek. Wykonuje 
tanio protezy, mostki, korony 
steelonowc. G—190-11
PLACE budowlane sprzedam 
pilnie w Ursusie 1 009 m, Pia
stowie 1 200 m, Pruszkowie 1 500 
m — tanio. Wiadomość: Wiochy, 
ul. Parkowa 13. Właściciel 8ą- 
czewski. G—202-1
DOMEK murowany 2 pokoje z 
kuchnią, ogródek sprzedam w 
Piastowie (wolne dla nabywcy) 
niedrogo, blisko dobrej komu
nikacji. Wiadomość: Wiochy, 
Parkowa 19 — Sączewskl.

G—203-t
NIEZNANEMU obywatelowi ze 
Słupska za uratowanie w dnln 
22. v. 56. tonącego naszego sy
na Zbyszka Cudłło serdeczne p* 
dziękowanie składają rodzice.

G—204-8

KRAKOWIACY 
i GÓRALE 

w Koszalinie
Dnia 30 I 31 bm. oraz 1 czerwca 

W sali WDK wystąpi 120 osobowy 
Międzyszkolny Kaszubski Zespół 
Pleśni i Tańca ze Słupska Wysta 
wł on „Cud mniemany, czyli 
Krakowiacy i Górale" W. Bo
gusławskiego Początek przedsta
wienia o godz 20.

ROLNIKÓW, ZOOTECHNIKÓW (przynajmniej ze śred
nim wykształceniem) do pracy na miejscu w Słupsku i pod
ległych jednostkach na terenie woj. koszalińskiego zatrud
nią od zaraz Koszalińskie Okręgowe Zakłady Tuczu Prze
mysłowego z slcdz. w Słupsku, ul. Kołłątaja nr 1. Zgłosze
nia należy kierować pod wyżej wym. adres. (K-253-0)

„Głos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partu Robotniczej. Redaguj* Kolegium. Wydawca: RSW „Prasa". — Redakcja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20 Telefo- z 
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Dwa rekordy
na pływalni

PK i N
W niedzielę 27 bm. na 

pływalni PKiN odbyły się 
zawody pływackie, w któ
rych obok najlepszych ju
niorów stolicy startowali 
członkowie kadry narodo
wej.

Na dystansie 100 m dow. 
startująca razem z mężczyz
nami Szulcówna (Gwardia) 
uzyskała wynik lepszy od 
rekordu Polski — 1.08,5. No
wy rekord Polski juniorów 
4 x 100 motyl, ustanowiła 
sztafeta Startu (Warszawa) 
— 5.22,8.

II liga piłkarska
W niedzielnych rozgryw

kach o mistrzostwo II ligi 
piłki nożnej aż 3 spotkania 
zakończyły się wynikami re 
misowymi. AKS zremisował 
z Naprzodem (Lipiny) 1:1 
(1:0), Cracovia zremisowała 
z Wartą (Poznań) 0:0 i 
CWKS (Bydgoszcz) uzyskał 
również wynik bezbramko- 
wy w spotkaniu z Polonią 
(Bytom). W Wałbrzychu 
miejscowy Górnik pokonał 
Spartę (Lubań) 2:1 (0:1). 
Cenne zwycięstwo odniósł 
Marymont, wygrywając ze 
Stalą (Gdańsk) 3:2 (1:1). W 
Mielcu miejscowa Stal prze
grała z Górnikiem (Bytom) 
0:1. (0:0).

W tabeli prowadzi nadal 
Górnik (Radlin), mimo że w 
sobotę 26 bm. przegrał z 
CWKS (Kraków) 0:1 (0:0).

TABELA

Górnik Radlin 15:5 16:6

Nowi mistrzowie
sportu

Lista mistrzów sportu po
większyła się w piątek 25 
bm. o dalszych sześciu wy 
różniających się sportow
ców, którym przewodni
czący GKKF W. Reczek na
dał ten zaszczytny tytuł. 
Tytuły otrzymali:

SPORT MOTOROWY (sa 
mochody) — Erazm Gajew
ski (PZMot.); Zygmunt 
Skoczkowski (PZMot.).

PŁYWANIE — Stefan 
Kossowski (Sparta).

STRZELECTWO — Ed
ward Schmidt (CWKS).

WIOŚLARSTWO — Wan 
da Augustyniak - Adach 
(AZS).

GIMNASTYKA — Zyg
munt Ogrodnik (CWKS).

Reprezentacja lekkoatletów 
na Zieloną Górę

W czwartek 31 bm. wyjadą 
z Koszalina do Zielonej Góry 
zawodnicy woj. koszalińskie
go, którzy startować będą w 
zawodach o Puchar Ziem 
Nadodrzańskich i Nadbałtyc
kich w lekkoatletyce.

Kadrę stanowią następują
cy lekkoatleci: kobiety: 100 m 
— Dunat i Hajncel (Kol. Bia
łogard), Winnicka (Darzbór 
Szczecinek), 200 m — Dunat, 
Zwierzchowska (Darzbór 
Szczecinek), Olszewska 
(Zryw Zloc.), 400 m — Ce
gielska i Babiak (Zryw Ko
szalin), Krawczyk (Darzbór 
Szcz.), 800 m — Knispel 
(Darzbór), Czyczyn (LZS 
Sławno). Skok w dal — 
Zwierzchowska, Góralczyk 
(Darzbór), 80 m ppł — Sowa 
i Grajdek (Kol. Bial). skok 
wzwyż — Wardeńska (LZS 
Szcz.), Góralczyk, dysk — Bo 
rowiec (LZS Sławno), Głowa-

Holandia - Polska 
4:2

w hokeju na trawie
Międzypaństwowe spotkanie w 

hokeju na trawie, rozegrane 27 
bm. w Amsterdamie między wi
cemistrzem olimpijskim — Holan 
dlę a reprezentacją Polski zakoń 
czyto się zwycięstwem drużyny 
holenderskiej 4:2 (2:0),

W czołówce klasy A bez zmian
nie z regulaminem rozgrywek 
może być wyeliminowana z 
dalszych gier.

Lider — Kolejarz ze Słup
ska pokonał szczecinecki Darz 
bór 3:0 (1:0), strzelając bram
ki ze strzałów: Kalinowskiego 
— 2 i Kaczora.

Gwardia Koszalin umocni
ła się na drugiej pozycji, zwy 
ciężając 2:0 (1:0) karliński 
LZS. Strzelcami bramek byli: 
Sroka i Ziomek. W Sławnie 
LZS przegrał z Bałtykiem 
2:4, Budowlani Człuchów po
konali u siebie złocienieckiego 
Włókniarza 4:1. Kolejarz Swid 
win pauzował z powodu bra
ku przeciwnika, gdyż jak wia 
domo Sparta Wałcz została 
skreślona z rozgrywek klasy 
A.

Po wczorajszych rozgryw
kach tabela przedstawia się 
następująco

KW - Prasa 1:1
nej bramki. W ten sposób naj
ładniejszy strzał dnia nie zo
stał zmarnowany!

W normalnym czasie wynik 
meczu brzmiał 1:1, toteż oba 
zespoły miały słuszny powód 
do dumy.

Ale zawodnicy, którzy w 
większości po raz ostatni wy
stępowali w okresie przedwo
jennym, niszcząc tuzinami 
szmacianki, postanowili prze
dłużyć grę. Jeszcze dwa razy 
po 10 minut. To już było nie
ciekawe. Więcej tam widzie
liśmy potknięć, szarpaniny, 
niż gry. Nawet nie wiadomo 
dokładnie, jaki ostateczny wy 
nik odgwizdał sędzia.

W każdym bądź razie dzień 
nikarze wygrali. Został im pu 
char, który niewątpliwie ozdo 
bi biurko Naczelnego. A ze
spół KW? Co oni zrobią z jed 
ną kaczką?

Pod taką nazwą PTTK, LPŻ 1 ZMP organizują 
po raz druRl wielką imprezę turystyczna. Na 31 
szlakach wodnych prowadzących m. in. Wisłą, 
Sanem, Bugiem. Dunajcem, jeziorami mazurski
mi, kanałami Itd. spotkają się kajakowcy i żegla
rze z całej Polski. W spływie weźmie również 
udział grupa turystów ze Związku Radzieckiego 
1 krajów demokracji ludowej. M. In jedna z tras 
kajakowych rozpoczyna się w naszym wojewódz
twie 1 prowadzi: Gwdą od Szczecinka Notecią 
i Wartą do Gorzowa (270 km — 14 dni).

Rozpoczęcie spływu nastąpi 17 czerwca, a uro. 
czyste zakończenie 1 września w Szczecinie Po
szczególne turnusy trwają: 7, 9. 10 i 14 dni.

Szczegółowych informacji udzielają placówki 
PTTK i LPŻ w Koszalinie I miastach powiato 
wych. Zgłoszenia przyjmuje Okręgowy Zarząd 
PTTK w Koszalinie, ul Zwycięstwa 39, Po
nieważ ilość miejsc jest ograniczona — amato
rom tej pięknej 1 naprawdę na dogodnych wa
runkach organizowanej Imprezy radzimy Jak 
najszybciej nadsyłać zgłoszenia.

LZS Sławno 10:8 26:18
Bud. Człuchów 10:6 16:11
Wł. Złocieniec 9:9 20:18
LZS Karlino 8:10 21:22
Darzbór 6:12 14:29
Sp. Bytów 4:12 14:32
Kol. Świdwin 2:12 9:21

Dobre wyniki 
i ... organizacja

Wczoraj koszalińscy lekko 
atleci przeprowadzili zawo
dy kontrolne. Startowała spo 
ra grupa zawodników i zawo 
dniczek, uzyskano też szereg 
dobrych Rezultatów. A jednak 
niedzielnej imprezy nie mo
żna uważać za udaną. Nawa
liła organizacja zawodów. 
Sekcja LA WKKF zlekcewa
żyła bowiem swoją imprezę 
i w efekcie zabrakło sędziów. 
Funkcje te pełnili w zastęp
stwie przygodnie zebrani mi
łośnicy lekkoatletyki i dzia
łacze.

Z uzyskanych wyników wy 
różnić należy 180 w skoku 
wzwyż Kalinowskiego, 12,04 
i 12,00 Racka i Ksieniewicza 
w pchnięciu kulą, 32,75 Bo
rowiec w rzucie dyskiem ko
biet, 11,8 i 11,9 Ksieniewicza 
i Żurawskiego w biegu na 
100 m, 2.45,0 Witalisa Jasiń
skiego w biegu na 1000 m 
oraz 50,54 i 49,79 Saka i Ja- 
kusa w oszczepie.

Na szachownicy
Zakończone o- 

statnio rozgryw
ki eliminacyjne 
o wejście do sza 
chowej klasy A 
przyniosły suk
ces ustecklej 
Stall 1 szczeci
neckiemu Starto 
wl. Oba te ze
społy już w naj
bliższych mi

strzostwach zasilą szeregi kla
sy A. Budowlani Złocieniec, 
którzy zajęli trzecie miejscem po 
zostają w klasie B.

Świetne wyniki we Wrocławiu

5000 m.-Krzyszkowiak-14.10,2! 
oszczep - Figwerówna - 50,56!

Pierwszy dzień eliminacyj
nych zawodów kadry narodo
wej przyniósł przede wszyst
kim świetny wynik w biegu 
na 5 km. Znajdujący się w 
„zatopkowej” jak się wyraził 
trener Mulak formie, nasz 
czołowy biegacz Krzyszko- 
wiak uzyskał po samotnym nieo 
mai biegu najlepszy tegorocz
ny wynik w Europie — 
14:10,2. Krzyszkowiak po 
trzech okrążeniach swobodnie 
oderwał się od całej stawki. 
Po pięknym finiszu Krzyszko
wiak gorąco oklaskiwany 
przez publiczność uzyskał, jak 
już podawaliśmy, świetny wy 
nik.

Zawody wrocławskie, mimo, 
że na starcie zabrakło wielu 
czołowych zawodników jak: 
Sidło, Makomaski, Prywer, 
Bugała, Lewandowski, Po
trzebowski czy Krzesińska — 
nie wypadły źle. Podobali się 
Grabowski i Kropidłowski w 
skoku w dal, Auksztulewicz w 
pchnięciu kulą, Lerczakówna 
i Kusionówna w sprintach, 
młody Kowalski w biegu na 
400 m, a przede wszystkim 
Figwerówna i Wojtaszkówna 
w rzucie oszczepem. Z wyni
ków oszczepniczek najbardziej 
zadowolony był mgr Szelest. 
Figwerówna potwierdziła bo
wiem, że jej rekord Polski z 
ubiegłego sezonu nie był przy
padkiem. Młoda Wojtaszków
na miała bardzo równą serię. 
Każdy z jej 6-ciu rzutów lą
dował powyżej 47 m.

Bardzo dobrze wypad! w 
sprintach Jarzębowski z War
ty Poznań. W finale wygrał 
on zdecydowanie w dobrym 
czasie 10.7, co jak na niezbyt 
szybką bieżnię wrocławską 
jest dobrym wynikiem. Najlep 
szy wynik w przedbiegach na 
100 m kobiet uzyskała Kuslo- ■ 
nówna — 12,0. W finale Ler- .

Na boiskach III ligi
Rekordowe zwycięstwo od 

niosła wczoraj szczecińska 
Gwardia w rozgrywkach o 
mistrzostwo III ligi piłkar
skiej. Gwardziści poprawili 
znacznie swój dorobek bram 
kowy, wygrywając ze Spar- 
tą Myślibórz 10:0 (4:0).

W Barlinku miejscowa

czakówna spóźniła się ze star 
tern i mimo wspanialej pogoni 
przegrała z Kusionówną. 
Dwa rekordy juniorów Polski: 
400 m — Kowalski 49,2, trój- 
skok — Gierajewski 14,53 by
ły dorobkiem pierwszego dnia 
zawodów.

A oto lepsze wyniki pierw
szego dnia zawodów: 110 ppł. 
1) Kardaś — 15,0, 2) Kotliń- 
ski — 15,1. 3) Król - 15,2, 
400 m — Sfatowski i Proske 
— po 49,1. 1500 m — Witul- 
ski — 3.50,8, 5000 m — Krzy
szkowiak — 14.10,2, 2) Graj 
— 14-32,4, skok w dal — 
Grabowski — 734, 2) Kropid
łowski — 726, trójskok — 
Malcherczyk — 15,28, młot — 
Rut - 58,71, 2) Niklas — 
56,57. kula — Auksztulewicz 
— 16,09, 2) Kwiatkowski — 
15,90.

Kobiety — 100 m — Kusion 
— 12,1, 400 m — Wawrzynek 
— 58,1, osz.czep — Figwer — 
50,56, 2) Wojtaszek — 48,64.

Z ostatniej chwili
W drugim dniu zawodów 

padly m. in. dwa rekordy 
Polski. Pierwszy ustanowiła 
Rusinówna, uzyskując w 
pchnięciu kulą 14,10, zaś dru 
gi Gaborówna. przebiegając 
800 m w czasie 2.11,6 min.

Ponadto osiągnięto szereg 
dobrych wyników: 200 m — 
Lerczakówna — 25,0, dysk 
— Dmowska — 45,22, skok 
wzwyż — Lewandowski, 
Skupny i Cecula — po 190, 
oszczep — Radziwonowicz 
— 72,38, 2) Walczak —
70,17, tyczka — Janiszew
ski — 430, 2) Adamczyk — 
420, 400 ppł. — Janiak — 

53,3, 2) Kotliński — 54,0.

Sparta uległa szczecińskiej 
Stali 0:3.

Dobrze spisali się piłkarze 
Darzboru Szczecinek w me
czu z Pogonią Szczecin. 
Przegrali spotkanie 2:3, ale 
pokazali ładną grę, popartą 
szybkością i wielką ambicją. 
Nasi reprezentanci zasko
czyli w pierwszych minu
tach spotkania szczecinia- 
ków swoją dobrą postawą i 
po zdobyciu dwóch bramek 
w 15 minucie gry prowadzili 
2:0. Niestety, od tego mo
mentu naSz zespół zaczął 
niepotrzebnie grać na czas. 
Szczecinianie do przerwy 
poprawili wynik na 1:2, a 
po zmianie pól przystąpili 
do generalnego ataku, zdo
bywając dalsze dwie bram
ki. W tym okresie gry pił
karze Darzboru tylko mo
mentami byli równorzęd
nym przeciwnikiem, stwa
rzając groźne sytuacje pod 
bramką Pogoni.

Drugi nasz reprezentant — 
LZS Grapice — występował 
w Zielonej Górze, gdzie spo 
tkał się z miejscową Stalą. 
Niestety, nie udało się nam 
uzyskać wyniku tego meczu, 
podobnie jak i wyniku spot 
kania Kolejarza Gorzów ze 
Stalą (Nowp Sól).

Oba te wyniki podamy ju 
tro wraz z aktualną tabelą 
rozgrywek.

Bud. Opole — 
Wisła 1:0

W meczu o mistrzostwo 
I ligi piłkarskiej Budowlani 
Opole pokonali niespodzie
wanie drużynę Wisły w sto 
sunku 1:0.

Międzynarodowy 
turniej siatkówki

W drugim dniu rozgrywa- 
neg> we Wrocławiu między
narodowego turnieju siat
kówki, bardzo dobry mecz ro 
zegrała wrocławska Gwardia 
z wicemistrzem Czechosłowa 
cji — drużyną Rudej Hvezdy. 
Zwyciężyli Czechosłowacy 3:1 
(15:6, 4:15, 15:9, 17:15).

W drugim spotkaniu Gwar 
dia Gdańsk wygrała w trzech 
setach z AZS WSWF Wroo- 

, law 3:0 (15:13, 15:9, 15:12).

CWKS Kraków 15:5 14:6
Górnik Bytom 13:7 14:7
Cracovia 13:7 11:6
AKS Chorzów 12:8 . 18:10
Polonia Bytom 11:9 9:11
Naprzód Lipiny 9:9 12:11
Warta Poznań 9:11 8:10
Marymont W-wa 8:12 8:20
Stal Gdańsk 7:11 14:10
CWKS Bydgoszcz; 7:13 8:11
Górnik Wałbrzych 7:13 8:16
Stal Mielec 6:14 5:9
Sparta Lubań 6:14 10:22

Wczorajsza 
niedziela piłkar
ska nie przynio 
sła zasadni
czych zmian w 
układzie tabeli 
klasy A. Jedy
nie Sparta By
tów ma powo
dy do obaw. 
Jej drużyna nie 
stawiła się bo

wiem w Białogardzie i zgod-

W niedzielę sympatycy pił
ki nożnej mieli okazję podzi
wiać na boisku koszalińskiej 
Sparty doskonale zespoły KW 
PZPR i RSW Prasy. Drużyny 
te wystąpiły w spotkaniu to
warzyskim z okazji Dni O- 
iwiaty, Książki i Prasy.

Mecz rozpoczął się od wrę
czenia upominków. Dziennika
rze obdarowali swych prze
ciwników kaczką, otrzymując 
wzamian kryształowy puchar.

Po krótkim powitaniu dru
żyn rozpoczęta się gra. Pił
ka chodziła od nogi do nogi, 
jak po sznurku. Złośliwi twier 
dzili co prawda, że najczęściej 
znajdowała ona drogę między 
nogami graczy. Ale czego to 
złośliwi nie wymyślą?

Akcji było wiele, humoru 
również. Jak tu nie podziwiać 
wspaniałych zagrań nieza
wodnych obrońców obu zespo 
łów.

Posłuchajcie: zespół KW 
prowadzi 1:0, ma przewagę, 
którą zawdzięcza silnemu wia
trowi. Po zmianie pól dzien
nikarze ruszają do ataku 
składne zagranie całego na
padu i... silna bomba leci na... 
aut. U7 ostatniej chwili o- 
brońca drużyny KW skiero
wał ją przytomnie do włas-

cka (Kol. Bial.), kula — Mły
narczyk i Surus (Kol. Bial.). 
oszczep — Młynarczyk, Ni- 
czyporuk (Kol. Bial), 4x100 
m — Hajncel, Dunat, Winnic
ka, Zwierzchowska.

Mężczyźni: 100 m — Mły
narczyk i Janowski (Kol. 
Bial.), Mach (Bud. Kosz.), 
400 m — Sak (Kol. Bial.), 
Podbielski (Start Kosz.), 800 
ni — Boruń i Barta (Kol. 
Bial.), Jasiński (Zryw Kosz.), 
1500 m — Krawiec i Brzozow 
ski (Kol. Bial.), 5000 m — 
Schitz (LZS Bytów), Lesz- 
czólowski (Bud. Złoć.), 110 
ppł — Augusiak i Markowski 
(Kol. Bial.), 200 ppł —- Mach, 
Maślanka (SKS Słupsk), 400 
ppł — Ksepko (Orzeł Wałcz), 
Antoniewicz (WKS), skok w 
dal — Ksieniewicz (Start 
Słupsk), Szempliński (WKS), 
skok wzwyż — Kalinowski 
(Start Kosz.), Kaczmarek 
(LZS Kosz.), Czarnota 
(SKS), trójskok — Maślanka, 
Kątny (Kol. Biał.), tyczka — 
Ksieniewicz, Maślanka, kula 
— Ksieniewicz, Fudała (Kol. 
Bial.), dysk — Firewicz (Kol. 
Bial.), Młynarczyk, młot — 
Szefler (Kol. Słupsk), Fire
wicz, oszczep — Fudala, Ko
zub (Kol. Bial.), 4x100 m — 
Młynarczyk, Janowski, Mach, 
Szykowny (Żurawik), 4x400 m 
— Sak, Podbielski, Boruń, 
Kątny.

Kol. Słupsk 15:3 34:7
Gw. Koszalirt 13:3 20:8
Bałtyk Koszalin 12:6 29:17
Kol. Białogard 11:5 23:23


